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Znaczenie wyborów w Ju- 
gosławj' dla wewnętrz
nych stosunków w tern

państwie.
Kraków, 11 lu/tego. 

■(iwA) Wczoraj, na podstawie niempetnych jess- 
**6 wyników, omówiliśmy efekt poKtycany wybo- 

w Jugosławji, stwierdzając, że w zakresie 
^ ° Uł̂ o-polityTCMiym znamionują one „zwrot na 
prawołt umiarkowani u i zasadom narodowym, 
* pnnkfbu zaś widzenia polityki międzynarodowej 
^^ycięstwK) kierunku Posiaza zapowiada dalszą 

Oftsolidiację stosunków bałkańskich, gdyż ten do- 
^^iade^ony mąż stanu jest bezwzględnym zwoleai-

porządku raecizy ustalonego w Traktacie 
^ ^ sa lsk im , a  nadto jest za utrzymaniem ptrzyja- 
^  2 Wiochami, oo znalazło swój znakomity wy- 

w pokojowym załatwieniu sprawy Fiume 
^  drodze bezpośredniego porozumienia z rządem 
^łoskim , sterowanym przez genjusz i u miarko wa-
*^e Mussolini4 ego.

Rząd Pasfeza otrzyma! możność dalszego kiero
wania polityką zagraniczną Jugosławjl — i to 
3®&t najważniejszy sens polityczny wyborów nie
c e ln y c h  w Jugosławji.

° °  zaś znamionują wybory niedzielne dla u- 
^ztałtow an ia  się stosunków wewnętrznych w Ju- 
®osławji, o ile chodzi o najżywotniejszy problem 
y*  tego trój-jedynego królestwa, w którym  czę- 
^ s k  lado we jeszcze należycie się nie zlały, tj. 
JĴ Wcan jednolitego narodowo charakteru pań- 

jugosłowiańskiego ?
^ ^ k o le i więc zanalizujemy cyfrowe wyniki wy- 
jj. ’ n^ając zaznaczony problem na względzie, 
^edewszynstkiem  ile mandatów zdobył blok rzą- 

! Do bloku rządowego wchodzą: ra-
. * (Dasicz) i demokraci Probacewicza. Otóż 

naedizielnych wyborach uzyskali radykali 141

boś* gdy w poprzedniej skupczynie
i a ' mandatów 107, demokraci zaś Frilrioe-

O *  t0raZ 21, kiedy PK>P,ree^ io  m idi 15. Ra-
'". hęJizitj liczył 162 posłów (na 

liczbę 215), zdobywając nowych 40 mpn- 
((W'ziie te nowe mandaty zostały zdobyte? 

^ yfead  zdouyii nowe mandaty w południowej 
4cj (̂‘Maoedotnja) i w Bośni, kossibem mniejszo-

b o d o w y c h  tureckich , m uzułm ańskich i n ie-

Silne tarcia między duchowieństwem 
rusińskiem a t. zw. ukraińskiem.

Metropolita Szeptycki zbliża się do starorusinów.
Lwów. (AiW.) Z pKwodiu wiooa, który odbył się 

w ubiegłym tygodniki w Praemyśflu praecfiiwko wmńe- 
rawtemu pcraez wyższe duchoiwieństwp wptrotwtadEe- 
dtra celibatu „Gazeta Ponfiedżllaik)Owau domfoca, że in/* 
teTigemcja; ukraińska w Przemyślu zerwana wszjeflkflie 
stosunki z biskupem Kocytofwskfan, a nawet świtedła 
n&eojbecaiością podcasate usflocaysrtjośd Jordanu. To satmo 
daiiejje slię w Stanitefe(wofwtiie* gdzie ludność ukraŁńska 
przłeoBwn|a cefllifbałtotwli gmomi biskupowi ChomyHzym>fwti 
czynnymi zaśiewagand. Talk, że bisfcuip ntŁe roibii kro
ku bez asystencji poliicjL „iGazeta PtoinaedjzaałkowTa14 
donosi dallej, że w sferach ruskich podejinzywają me- 
tnopoMtę Szeptyckiego o fomwantiie ceHba/ttt, t)o też 
daje się obecmfiie odfczzmć aHm opozycja pitzecŁwfeo te
mu dostojaiiSkjowi toośdieiŁnermi. W związku z tem me-

tnnopoiita SzcprtycSłd zaproś onegdaj do siebie kietnô  
wnika podStyki stor̂ otruskijej, liskowskiego, i móaA 
z  nim przeszło 2-godzintną naradę polityczną, której 
przypisują dorosłe zsiac&oenie.

Lwów. Onegdiaj odbył się w saH ^Domn Napadne- 
go” zjarzd delegatów skora ttóctówa stanoruśkiego z  ca
łej Małopodsikk PtrziedmDo(tean obrad była sprawa oaga- 
nizaioji stwwĄotwa, które przygoftorwoje się do czyta
nego udaftathi w życiu podityczłnean, a soactsegółnże w naj 
bliższych wyboaiaeh sejmowych. Pad tym hasłem wy
brano nowy, t. zw. ^Nairodny So(wtit“ ŵ którego skład 
wescdi: ks. Tytus Mysaakowśk  ̂ jaka ptnaewodjcfl<azący, 
ks, Kostecki jako prezes honomoiwy, oraz kflkumasrtn 
iwybfltnych dzMaczy stajmrtuskkh z pośród łn te^ eb
cji i wtcojściiian.

Rusińscy księża muszą być żonaci.
(Lwów. Wczoraj odbył aę tu w sal. stowarzyszjemSa 

im. Łysenki manltfesrtocyjny wiec Riusm&w z pontjł t. 
zw. „ukratiióców^̂  celem zaprotesrtowia/nSa parzecawko 
zaimfłlemzóneimi przez epllsikojpat giiec^-kaifiofficki wpaioi- 
wadzeinSą oeiI!ba|tu. Wiecowi przenwodsniiczyli: prod.
Juljan Rjomańcauk, były pas. na sejm austrjacM, ad
wokat dr. Wołoistzya i dr. MariStczak. Na sali obecna 
byli prawie wszyscy wybłtnfi poiMycy rtusiińscy roczmaS 
tych odcieni partyjnych m. in. także dr. Stefan Fe- 
dok, Barwa Asika ł ŁnoL Dr. Bohdan BamwMski refeco- 
^a! sprawę oeMbaifcu oświadczając, że będzie on miał

zgubne skutki dla społeczeńsłiw^ niskiego. PODCZAS 
REFERATU PADiAjŁY WROGIE OKRZYKI PRZE
CIWKO EPISKOPATOWI UKRAIŃSKIEMU. WIEC 
UCHWALIŁ REZOLUCJĘ OSTRO PROTESTUJĄCĄ 
PRZECIWKO CELIBATOWI, ORAZ WYiRAZAJĄCĄ 
ŻYCZENIE ZAŁOŻENIA W KAŻDEJ DJEGEZJi 
-KOMITETU PROPAGANDOWEGO POD KIERO
WNICTWEM CENTRALNEGO KOMITETU WE LW0 
WIE. Podobny wfłec odbył s2ę rówmopześróe w Sta- 
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miecJdoj, a także kosztem serbskich agrarjuszy. 
Ten wynik świadczy, że idea państwowe-narodo
wa zrobiła silne postępy w Serbji i Bośni i że Ser
bowie zamonUestowali silnie swą wolę zbudowa
nia jednolitego państwa jugosła wiańskiego. Co do 
demokratów Rribicowiczta, to ci swojo sukcesy za
wdzięczają nowym mandatom zdobytym w Chorwa 
cji i Słowencji. Inowe giosy dała im zapewne in
teligencja, manifestując swe przywiązanie do je- 
dlności państwowej. Jest to ważne, bo stanowisko 
inteligeaieji znamionuje kierunek rozwoju, nastro
jów i uczuć ludności chorwackiej i słoweńskiej, 
k/tory to kieruaiek może się silniej zaznacayc 
w pirzyszłości. Dziś tendencja ta  jeszcze bardzo 
słaba. P art ja  separatystów  chorwackich Radioza
r t y . 1 ,  . 1  A n  ■» .  r  /  -1  .  -  .

70), partga sło

weńska ks. Koroszmt, 19 (dotychczas 24), razem 
więc straciły te partje zaledwie 7 mandatów. Ale

SldlM i MYSZY

iry/w

tępi
znana jeszcze przed wojną 

ze swej skuteczności i nagrodzona wielkim me
dalem złotym na wystawie w Wiedniu

Pasła A. Zalewskiego
w Rawie Mazowieckiej

Uwaga: Nieszkodliwa dla zwierząt domowych i ptactwa* 
Zamówienia wysyła się pocztą za zaliczeniem. 

1242 Żjdać we wszystkich aptekach i składach aptecznych
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jeśE weźmiemy pod uwagę, że Radiczowcy zdoby
li 5 mandatów w Bośam i Dalmacja, to okaże aię, że 
*w Chorwacji stra ty  ich wynoszą nie 2 lecz 7 man
datów , a w takim razie w reauStacie stra ty  ruchu 
chorwackiego i słoweńskiego dojdą do liczby 12 
mandatów. Jest to już pewne znamię kształtowa
n ia  się stosunków.

Tak się przedstawiają wybory w Jugosławii 
a punktu widzenia separatyizmów historyczno ■-fcuJ- 
tonalnych czy narodowrościowrych. Jeśli weźmiemy 
pod uwagę moment socjalny, to stwierdzimy, że 
radykaMizmy społeczne nie mają tam zupełnie gło
su. Socjaliści nie zdobył ani jednego mandatu. 
Społecznie radykalne gTupy -chłopskie w Serbji 
również poniosły zupełną klęskę. Jedynym i więc 
radykalistam i w nowym parlamencie jugosfewiań- 
skim będą Radiczowcy, których oblicze oszpeca
ją  ciągle między komunizmem typu agrarnego zo
rientowanym na Moskwę, a nacjonalizmem sepa
ratystycznym  chorwackim zezującym ku  Wę
grom.

Ek>k narodowy Pasicza i Pribaccwicm uzyskał 
w nowej skupczynic ściśle 9 głosów większości. 
Ale faktycznie ta większość dojdzie do jakich 40 
lub 50 głosów, bo do większości przyłączą się 
serfbtscy agraTjusze (5 głosów), Albańczycy (1 gł.), 
©zarnogórcy (3 głosy), nadto neutralnie ułożą 
swój stosunek do niej muzułmanie bośniaccy (13 
głosów). W rezultacie więc dochodzimy do wnio
sku, że wybory w Jugosławii dowiodły wielkiej 
dojrzałości żywiołu serbskiego, który solidarnie 
poparł Pasicza i jego program jednolitej budowy 
Jugosławji oraz zapowiedziały nieznaczne osła
bienie separatyzmu w Chorwacji i Słowencji, gdzie 
wśród inteligencji wzrosło przywiązanie do idei 
jedności jugosławiańs-kiej. Na podstawie tego re
zultatu powinna wydać ocenę, że dzieło Traktatu 
W ersalsldego na Bałkanach doznało dalszego
w znm ^em a.^ '1M M M M M 1M

Tarcia rusińskie.
Kraków, 11 lutego.

Na przykładzie Rusinów wsckodaio-matopol- 
skich możemy obserwować objawy, właściwe spo
łeczeństwu pierwotnemu. iSpołecze ństwo takie 
przerzuca się od skrajności do skrajności. Dalej 
właściwością takiego pierwotnego, narodowo nie 
urobionego społeczeństwa jest emocjonalny rady
kalizm. Tylko skrajne metody przemawiają do je
go umysiowo&ci.

Te uwagi ogólne nasuwają się, gdy przygląda
my się temu, co się dzieje w obecnej chwili w o- 
bozie rusińskim. Ton polityczny nadaje mu Ju r
ija  trudów a, w  której od dłuższego czasu zwal
czają się dwa kiem nki: nieprzejednanego Petru- 
szewicza i bardziej umiarkowanego dr. Raczyń
skiego. Ten ostatni zapatruje się krytycznie na 
ostatn ią walkę Petruszewicza, zmierzającą do o- 
parcia aspiraeyj ukraińskich o orjeartację rosyjsko 
komunistyczną. Na tern to tle przyszło niedawno 
do rewolucji wewnętrznej w redakcji ,,Diki“, or
ganie partji trudowe. Oto naczelny redaktor lego 
pisma dr Bornejko, który napisał kalka artykułów 
trzeźwo c‘hiaiukteryzującycli komunizm rosyjski 
i stwierdzającym, że Ukraińcy na nim budować 
nie. mogą, musiał ustąpić, gdyż reszta współpra
cowników redakcji się zbuntowała. W partji t ru 
dawej wziął górę kierunek niepewny, budujący 
swe nadzieje na pomocy ze wschodu.

Ten ' to nieprzejednany radykalizm, jaki ogar
nął partje ukraińskie (trudową i mieszczańskie) 
jest tłem gwałtownej akcji przeciw episkopatowi 
grec ko -katolickiemu, o czem czytelnicy nasi znaj
dą bliższe wiadomości w depeszach. Jest charak
terystycznym , jak partje ukraińskie wszystkie in 
stytucje, a więc w tej liczbie i cerkiew grecko
katolicką chcieliby podporządkować agitacji po-li 
•tycznej. Gdy coś jest im nie na rękę w obecnej 
chwili celibat, to 'gotowi są 
chwili celibat, natychm iast gotowi są zapomnieć 
w  przeszłości usług, które im zostały oddane. 
Przecież fundamentem wpływów ukraińskich 
wśród wiejskiej ludności rusańsMej była cerkiew 
grecko -katolicka. Przecież to parocho wie wiejsc y 
byli głównymi agitatoram i ukraińskimi wśród chło 
pa m ińsk iego . Przecież i episkopat grecko-'katoli

cki nie stał daleko od tej agitacji, ale raczej za 
(blisko, jak  przykładem tego jest metropolita Szep
tycki.

Ale dziś partje ukraińskie strącają szybko da
wnych bogów. Podobnie jak niegdyś dawni haj- 
damacy kozacy, tak  dziś oni gotowi są z miejsca 
niedamme bożyszcza ogłosić za zdrajców.

Jest bo tein‘ba ud ziej objawem pierwotno śei poli
tycznej i kulturalnej, temu radykalizmowi nie to 
warzyszy wcale wzrost wpływów partji ukraiń
skich w  masach msińskioh. Odwrotnie tam kształ
tu je się nastroje odimienne, nastroje umiarkowa
nia i zniechęcenia do metod gwałtownych.

W odczuciu tych nastrojów ludności nisińskiąj, 
podejmują wzmożoną akcję polityczną „chliboro- 
bi“ i partja starorusfca. „Chliiborobi‘‘ działają na 
Pokuciu. Part ja staroruska miała niegdyś znacz
ne wpływy w różnych częściach Wschodniej Mało
polski. Po wojnie jednak w partji tej nastąpił, roz
łam na starych i młodych. Lecz następnie okaza
ło się, że młodzi, zradykalizowani pod wpływem 
nastrojów ze *wschodu bolszewickiego, po secesji 
stracili grunt pod nogami. Na placu juko spadko
biercy dawnych starorusinów zostali starzy pod 
przewodnictwem UskowacMego. Obecnie przy

chodzi im na pomoc episkopat greakodcalołicki, 
który został zagrożony przez radykalizm o odcie
niu komunistycznem psartj<i ukraińskich. Byłby to 
fakt znamienny dla dalszego k&ztafawun&a się sto* 
sumków pditycaaiycb w obozie rasdńskim. Te rze
czy winny być iztnane społeczeństwu polskiemu, 
choć nie przeceniane. Z drugiej zaś strony należy 
wzmóc czujność wobec agitacji ukraińskiej prze
ciw celibatowi. Ta agitacja nie powinna mas nie
pokoić, szczególnie nie powinna niepokoić nasze 
czynniki rządowe. Byłoby błędem nie do darowa
nia, gdyby agitacja ukraińska m iała wywrzeć 
wpływ na nasze rokowania z Watykanem o kon
kordat. Znając wrażliwość min. Thugutta na wszeł 
kie objawy wśród mniejszości narodowych, pod-, 
nosimy ten glos ostrzeżenia. Pragniemy, aby oka
zał się zbytecznym, .jednak robiąc to spełniamy 
nas-z obowiązek wobec przyszłości Wschodniej Mu 
łopolski. Trzeba aby nasze czynniki rządowe pa
miętały, że nastrojów zbiorowisk pierwotnych nie 
opanowuje się ustęfpstwatm. To jedna uwaga, a na
stępna, to ta, że rząd nasz winien, dążyć do tego, 
aby cerldew gmsko-katolicka znalazła się poza o- 
brębem agitacji antypaństwowej ukraińskiej.

Praca i budżet Ministerstwa Spr. Wewn.
Warszawa- (Teł. wŁ) 11 ban. Na wczorajszem posie

dzeniu komiks ji admmistracyjnej, po referacie posła 
Rusinka o budżecie mitu. spraw wmmętirznych zabrał 
głos munliłste Raltajski. Podkreślał om}, że sama admi
nistracja potchłainjm 35 mljoirów złotych, tj. 2 proc. 
budżetu miinDstejrsiftwa sprajw wewnętrznych. Usffcaiwo- 
dawstfwio jest różne, wskutek tego adtniiiiltórowâ nBe 
państwem jest trudne. Rząd przyigoftorwywuje usta
wę o usrtóioju aidmninj;{sftrajcyjfnyim pańsltwa. MMjSffcer- 
stwo jest poTzedąiżofne pracą, ntódęcznj&ie wpływa 17 
tysięcy fatów* a skutek jest ten, że wiele z nich nie 
bywa zafca$raofnych. 54torjpełaic;ja pK>se3iaklkh w ciągu 
iroku było przeszło tysiląc. Go do nadmiaru kar admli- 
n^tracyjnych, to przyzinajje, że istniał osi rzeczywi
ście. Polecono zbadać wyntiar katr adnńnflstiracyjnyc  ̂
d ich wysofltjość. Rząd pragnie uręguJlotwać sprawę ohy- 
woteligitwa, alby podążyć kres różnym przykrościom,

Warszawa. (Tek wk) 11 bm. Duda 10 bm. premjer 
Grabski przyjął parzedsl̂ wiiciielli organtacji rolmlijczych 
zrzeszanych w Związku Polskich Organizacji roML 
czych, które zmeferojwialy swioje postulaty w dziediai- 
aiiłe kredytowej i podaltkojwtej. Co do kredytu krótko- 
termiiinowegio p. premjer wyjaśnił, że premjer wyja
śnił, że kredyt talki udzfełajny jest przez rząd obficie 
pod różuemii postoclaimn. Ramtk Gospodarstwa Krajo
wego udziela go z lokat rządoiwych. Rząd diaije dużê  
kredyty zakładom w CtataOjwde i Kałuszu, które ze 
swojej .strony udzielają nawozów sztucznych na kre
dyt roilndikoan* Kooperacja rolna otrzymuje gwaran
cje rządowe na pożyczki zagraatóiczaie. Tio samo cu- 
itowmdie. GorzcŁnile oteymują zapłaltę za spirytus 
przed dokomjmiem dofsltialwy. Jeszcze dalej idącą po- 
mĉ c otrzymują rohticy mmilejisi ped jjoisltaraią kredy
tów dla spółek rolniczych od Banku Rctoego. W za- 
kreisfla kredytu diugoitcńTiImmyego premjer Grtaibskfi 
zazjnjaczył, ie wygloszome dezyderaty rojLaików uwa
ża za shiszme. Z dążeń do połączemfia Tow. kredyt. 
Ziemskich należy stworzyć eutrogalt wspólnej instytu
cji w postaci zj>viąjzainfei ich z Bo okiem Gospod. Kra- 
jowego, który będzie występował wóbec zagrjanlicy. 
Gaiga^Szacje z:em5ańs]lńe dążyć witany do obejmowfâ

z
W arszaw^ (Tei. wł.) 11 bm. Wiczoira/] przed połu

dniem bawiący w Wtiin?izaiwiię e^toń^M min. .spraw za- 
graaiiozniyic-h p. RiMa przyjął pnziedytaiwicieli .prasy. 
P. mimiiśitor zaEmacszył aa wfeitęjpio, że celem jego przy- 
jaizidju do Waaszawy jefet rewlEyltoiwaaie p. -nńutóitra 
k̂fliẑ TT̂ ikjiego. Pioibyt polskiego ministra spraw zaigira- 

aiiozjnytch w Estoiijji pinzyczymił się w wysokim stopniu 
do zaidieśmieniia węzłów łączących dba kraje. Nastę
pnie p. Pusta odpc r.^ediziiał na szereg zadanych mu 
pytań. Z •rciziulrtatru ikjonferencyfl w HeUfeingifoirsie jest 
zupełnie zadowolony. Co do roili potitycizaej E^toingi, 
to  przypoiminia, że jest ona krajem o tysiącletniej tra- 
dycjis że pragnie na nowo podjąć rolę pośirednloaąicą 
między Wschodem, a resztą Europy. Do zawarcia 
traktatu  z Rolską Esttonja pnzyfeitąp* w najbliższym 
czasie. Następnie p. minister mówił o żywem rainte-

a jedynfie wypajdki wąjtjplliiwe rząd będzie badał odzfleft- 
tttie. Na kresajch pragmie rząd zabezjpdeozyć ład i beo- 
paeczeństw(o. Minfc(tjer nie hrotnU generałów jako wójt 
wodów. Jednak wojewoda poOeskii, choć jest genera
łem, spełnia dobrze swoje obówtą/zfld. MMsfar ponorf 
o perzyjęde nowęgio budżetu korpusu achrotnuego p&~ 
granlicza* W dyskusji, jaka sdę wywiązała na posie- 
dzenj^u popóhiduBcjw-em, porzeds^alwiMal lewacy bardzo 
ostało krytykoiwał rząd. Poseł Prager (PPS.) oświad
czył, że równowaga oibeoniego rządu jest chwiejna do 
tego stopnia, każdej chwiEi rząd maże upaść. Rzą 
dojwii nie wioihto grzeszyć bratkiem myśli polHftyezmęj. 
Zailraz. ttrząjdzamlśa zgirojnuajdjzeń poselsCdch na kretsoob 
stajwfa! lewicę, pożerającą ten rząd, w sytuację bez 
wyjścia. RówmŁeż bardzo ostro krytykował pasftępe*- 
'«'anile policji pâ ed Koścdajfkojwislkji (Wyzłw ôionie).

a rolnicy.
nia swoją (tóaMnoścaą całej PolsM.

Następnie 'premjejr zaznaczył, że po pomyśŁnam za 
kończeniu pentraktacjr w sprawie pożyczki zagrani
cznej, pewna część listów zastawnych kupiona bę
dzie przez Rząd, celem zaopatrzenia (letników w 
środki obrotowe na wiosnę, aby zapobiec obniżeni* 
poziomu warsztatów pracy. Na żądanie przedstawi
cieli rolnictwa, którzy domagali się poddania rewizji 
staj wek podatku gruntowego, oświadczył się prze
ciwka pptzszenzemu progresji, jako podstawy do po
datków komumMych oraz przeciwko stawkom po
datku dochodowego w rolnictwie i żądali rewiiaji koi 
tyngenfcu podatku majątkowego, premjer zaznaczył, 
że postulaty te tylko częściowo zależą od Rządu, 
przeważnie zaś od Sejmu. W roku bieżącym poważ
niejszych zmian w zakresie opodatkowania dokonać 
niepodobna.

Co się tyczy podatku majątkowego, rząd ustal* 
kwotę, którą mMtatwo będzlie mogło zapłacić fatom? 
zajstajwnymii. Go się tyczy podkładu sumy ogólnej po- 
datfkiu majątkowego pomiędzy roUmctiwo, a przemysł, 
doilwwjtfiaego w swoJirm czajsle przez Sejm, to rząd za- 
mikirza poddać efwtenjt. rewfiEjji, edem wprowadzenia 
rówtnonuiemego podiaiatu.

mm. Pnstą
się na-rodai e^toń^ikiego Polteką, jej njsitawia- 

róami km poifeesSeirmi się i zajęciu naileżinego jej miej 
«ea w-wid 'wd.ellkiiieh mwcarstiw*

•Co do sytuacji wownęitiiTznej Estanji, to w pierw
szym rzędne jest oma zdecyxtowaina bronić zawsflg 
swoich iĵ raw do woiluośd. Wypadki e 1 grudnia uh* 
roku wpłymęty m  skonsolidowanie całego narodu- 
Ze siwoiic/h granic Estonja jest zupełnie zadowalani 
monetę rmi ustahiili/zowiajną, reorganizaoja żyda ek^ 
nomieznegO' oparta jest na chęci ścisłej współprac/ 
iz Polśką t rpaństwaimi' bałtyckiemk Syiuaoja międz/ 
inanoidowia Estonji jest również zadowalająca. Co '¥* 
stasmnikiu da rządu sowieekiego i Rosja. p. Pasta 
zinaiozył hatrdzo wyraźnie postiajiowienie Esteaiji ni^ 
miesraamia sdę do (werw^nętnanych f̂ tosmnikófw Rosji i 
sąsAodów.



Przegląd prasy.
Skandal w  „Wiadwnośdiacli od Kteratury44* — 
»Nwprzód" o Barmacac. —  Zwycięstwo Pasicza —  
Warchotetwo „Głosu Narodu". —  Smutne szeze- 

goły Htowidacji „Głosu Poznańskiego".
Kraków, 11 lutego. 

Front batalji przeciwko żydowskim literatirnni- 
kam rozszerza się z każdym dniem. Wzburzenie 
polskie przeciw ohydzie w „Wiadomościach od li
teratu ry41, napadającej na Mickiewicza, znalazło 
Enowu swój wyraz w „Gazecie Warszawskiej", 
która przytacza świetne artykuły Pieńkowskiego 
w „Myśli Narodowej" i Chrzanowskiego w „War
szawiance" (któryśmy właśnie wczoraj cytowali 
z „Głosu Narodu44). Nowy kwiatuszek żydowskie
go bagna z zawżydiziałych „W iadomostek litera- 
ttmnych" piętnuje* „Głos Narodu". Oto ^niejaki 
'Boye zdefraudował artykuły Adriana Thilghera,
% lakoTnitego krytyka włoskiego, przetłumaczył 
ja  i ogłosił je jako własne w „Wiadomościach od 
literatury". We wtorek te „oryginalne44 tłmnacze- 
oia przetłumaczono mów na włoskie, a wtedy wła
ściwy autor Thilgher zdemaskował kradzież Boye- 
go. W szy tko  oczywiście poszło na rachunek ca
łej literatury polskiej.. Szmatławe iydziaki z „Wia 
domości" dobrze się więc zasłużyły i tym razom 
Pofece.

„Taką to „przysługę" — pasze „Głos Naro
du" — wyrządziły literaturze polskiej „Wiado
mości literackie", pisano, które ma ambicję być 
„oknem na Europę" i zarazem barometrom na
szej twórczości Literackiej".

W ielkie i nieprzyjemne świństewko rozpatruje 
N ajprzód" w krótkim ale dosadnie zatytułow a
nym artykule „Barm at44. W ystarcza to jedno sło- 
,Wo, aby wiedzieć, z kim ma się przyjemność. Bo
hater socjalistycznych Niemiec, wielki defrau
dan t, europejski aferzysta, przyjaciel Bauera, Heli 
mana, Richtera, Stressemana, ba! Eberta i tak bez 
końca! Równocześnie fundator socjalistycznych 
organów mecenas polityki rriemieokich socjalde
mokratów —  wielka ryba!... Siedzi teraz w kry
minale!...

„Bannat miał różne stosunki polityczne, się
gające — co jest najsmutniejsze — do sfer, któ
rych nikt n-ie byiby o to posądzał. Pnzez przeszło 
pół wieku socjalna. demoikiraoja niemiecka była 
czysta jak łza i największy jej wróg nie śmiał 
jej zarzucać nieuczciwego postępowania — par- 
tja żyła i działała tylko z mocy funduszów sikiha*- 
danych przez robotników. Dopiero teraz okazało 

że niektórzy i to wybitni członkowie partf$i 
^  się użyć Bairmuttowi jako narzędzie do ge-

Przez przeszło pół wieku socjaJna-demok racja 
Uae była jednak u władzy!... Dopiero kiedy się do 
niej dostała, zaczęła używać, aby się zabezpieczyć 
na dalsze pół wieku, kiedy znów będzie się tylko 
'Walczyło z burźuazyjną „nieuczciwością"!... Mie
jm y  i my takie afer ki w mniejszym stylu, bo tyl- 

cukrowym, a co się tam dziś w podziemiach 
rro letarjatów  dzieje. — Któż zbada ksiąg handlo
wych przepastne tajniki?... Afera Bannata jest 
najoczywistszem świadectwem dla tych niedowa-
rzencow, którzy myślą, że raj socjalistyczny był
by  szczytem doskonałości. Niezbadana przepaść 
moralnej z-gmazny partji socjalistycznej ujawniła 
Bię dobitnie w baraiatowskiej aferze!...

Żywiej jednak od niemieckich Barmatów, któ
rzy są jakby echem przemijających w Europie 
wpływów socjalizmu i radykalizmu, zajęły opinję 
wybory jugosławiańskie. Są one dowodem,^ że nie 
wszystko uległo zepsuciu po wojnie. Istnieją j^sz- 
c®e zdrowe żywioły, które umieją ratować półc
ien ie  Europy. Pasicz zwyciężył!... Doniosła to i 
pokrzepiająca wieść z ogarniętego zamętem Bał- 
kanu!... Pasiez zwyciężył, choć „Głos Narodu" 
warcholi:

,.Zogrzeib i Lublam wypowiedziały się prze
ciw rządowi \ przeciw cei^tralizanowi serbskiemu!
Ohorwaćia i Słowenja wybierając kandydatów 
Radicza i Konosz^ea zamanifestowały swą nie- 
ałomrą dążność do aaiftonomji! Rozstrzygnięcie 
mrięo, którego sobae iyiazył Piasicz, nie pmzyszifeo! 
Jngosłiaiwja stoi po wyborach tanu gdzie stała 
przed wyborami! W dalszym ciągu będzie wido
wnią zażartych walk wewtnętrzuycfo, aż się zmie
ni sy^tean rządzenia!44 

Tajemnica tej antypasic/x> ws ki ej tendencji tkwi 
w fakcie, że

WBtoweósfoa partja katolicka strącała kalka man
datów, — chorwacka mniej więcej utraytmała się 
P^y popraedaiej licafcie, — a obydwie pantje srzą- 

\ 4 dorwę odmSoeły macany aufcces!"

Kfc as.

Zatem katolicki organ gotów jest popierać bok 
szewika Radścza, tytko dlatego, że Pasiez i jego 
zwolennicy są — prawosławni. Klęska katolickich
Chorwatów i Słoweńców, a zwycięstwo prawosła
wnej Serbji w ystarcza dla „Głosu Narodu44, aby 
się rzucać w objęcia międzynarodówki moskiew
skiej!... Nikt nas nie posądzi o brak katolickiego 
programu, ale ostatni artykuł „Głosu4' o wybo
rach jugoślawiańskich dowodzi do czego dopro
wadza zaciekłość sekci&rska. Zwycięstwo Pasi- 
cza — to sukces Polski i jej interesów. Mimo to 
„narodowy44 „Głos Narodu" woli — Radiaza!... 
Nie dziwimy się „Naprzodowi44:

„Wśród talkich warunków, koła socjalistyczne 
na znak demonstracja wstrzymały się od wybo
rów i po-zostawiły komendantom ftandametrji 
wolną rękę w obesłaniu parlamentu pupilami rzą
du bez uciekania się do komodji wyborów".

Bezczelne to kłamstwo dementuje fakt, że opo
zycja jugoslaiwłańska wprowadziła bardzo wiel
ką ilość posłów i że Pasioz uzyskał jedynie więk
szość. Socjalistyczne kola wstrzymały się od gło
sowania także we Włoszech, a mimo to dobrze, 
bardzo dobrze się tam dzieje!... Bez straty dla ni
kogo mogą s!ę socjaliści wstrzymywać wszędzie 
od żyda pclityczaego. Szczególnie po aferze Bar- 
mata w Berlinie!...

Nie dziwimy się także i „Czasowi", który na te
renie polityki międzynarodowej .jak i wewnętrznej 
nie cofa się przed poparciem nawet bolszewickich 
kierunków byle tylko — mącić. Pisząc właśnie 
o wyborach belgradzkich złośliwie kończy nasz 
stary dema/rog:

„nie wskazuje to na wypogodzenie się horyzon
tu politycznego królemwa SJeTbów, Chorwatów i 
Słoweńców".

Piękny i programowy artykuł przynosi „Gazeta 
Warszawska44; tem at zasadniczy: idea nieprzerwal 
ności życia narodowego.

„Od najniższego urzędiniiik&, repnazoatująoego 
państwo, aż do ludzi ząjimjująicych stanowiska kie 
rowoioze — wszyscy mają do spełnienia jeden 
obowiązek i muszą słuchać jednego nakazu, ma
jąc w duszy mezmisaczzaiaiy chraz narodu, zwią
zanego na wsze c®asy z terytorjum, niezbędnem 
dla jego życia, z terytorium, które nie może być 
dowolnie zmienione i przystosowane, lecz które 
powstało drogą rozwoju organicznego w ciągu 
wieków i której każdy metr kwadratowy jest na
rodowi równie potrzebny".

Wieczna, nieustająca straż nad dobrem narodo- 
wem musi się stać nakazem wszystkich:

„Dzieło Piastów 1 Jagiellonów musi być żywe 
w duszach pokolenia współczesnego, a zwłaszcza 
w duszach tych, którzy na różnych stanowlsikaoh 
re-pnezentują Państwo P o lfie . Wmmi oni mieć 
wciąż w pamięci, że trwałość wyobrażenia o tom 
Państwie w umysłach obywateli jest pierwszym 
warunkiem trwałości jego w rzeeraywistoVd. Kto 
wiarę w sercach burzy, ten niszczy podstawy 
Istnienia Państwa. Ktoby się zaś do tycih wska
zań zastosować me chciał, ten ra/wsi opuścić sta
nowisko, jaikie zajmuje, bo jest szikodniildem 
w życiu państwowem".

Drobny, bez znaczenia fakeik likwidacji żydow
skiego „Głosu Poznańskiego44 oświetlił bardzo 
charakterystycznie sjonistyczny „Nasz Przegląd44. 
Najpierw jednak fabuła: wybrało się trzech bu
drysów do Poznania. Za żydowskie pieniądze za
łożyli szmatławe 1 chuderławe pisemko, które 
miało być awangardą socjalizmu w Poznańskiem. 
Po krótkim pobycie pismo się zlikwidowało. Trzej 
budrysi pochodzą z Krakowa. Wszyscy trzej z „Na 
przodu44. Niejaki Wohnonit pisał w „Kurjerze Wie
czornym44 dopóki redakcji nie zamknęła policja 1 
prokurator; Laugrod wprost z ławy oskarżonych
0 zbrodnię listopadową pojechał do Poznańskiego
1 tam za pieniądze swoich eks-współwyznawców 
„pracował44 w „Głosie44; trzeci „bohater44, nosił 
skrypty  reporterskie „Naprzodu44 do drukam i, te
raz zechciał być „redaktorem 44 w Poznaniu. „Nasz 
Przegląd44 robi niemiłe przypomnienie:

„W swoim czasie doiiiieśiliśany, że w Poznaniu, 
w owej domenie endeckiej, powstał dziennik po
stępowy pt. „Głos Poznański" zaś korespondent 
„Momenftu" informował, że subsydjuje to pisano 
wyłącznie, czy m. hmemi, gnomo żydów, którzy 
pragną dopomóc do krzewienia w tej dzielnicy, 
ogłupianej przez reakcjonistów i szowinistów 
idei równości i praiwa"

Brzydko — bardzo brzydko!... Za żydowskie 
pieniądze jeździć po Poznaniach i propagować so
cjalizm. Tb barchan komproiti hijtfce!... Wobec te
go faktu, czy się nie rodzi pytanie: Kto finansuje 
„ N a p rzó d " P rzec ie  „Głos Poznański44 me gor-
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szy od ,,Naprzodu‘‘j fctóiy „wychował44 tak świcn 
tnych „publicystów44 jak... trzej nieszczęśliwcy 
z Krakowa!...

Dalszej redukcji kolejarzy 
nie będzie.

Warszawa. (PAT.) 10 bra. Wobec całkowicie naeu« 
zajaduionydh kiformacyj, które ostatruio ukazały sdę 
w pranie codziennej o tern, jakoby Minis-terstwo Kołeł 
nakazało przeprowadzenie dalszej redukcji pracowni
ków kolejowych, mającej rzekomo dochodzić do 15 
proc. ogólnej liczby personalu, Ministerstwo Kolei 
'wyjaśnia co następuje:

Żadnego polecenia redukcji Ministerstwo Kolei dy
rekcjom, a oo zatem idzie dyrekcje podwdadmym or
ganom w bieżącym roku nie dawały, istniejący bo
wiem petwien nadmiar pracowników kolejowych po
mad stan, przewidziany w preliminarzu budżetowym 
na rok 1925 zostanie usunięty przedewszystMem 
w drodze naturalnego ubytku (emerytowanie wysłu
żonych pracowników, wypadki śmierci, dobrowolne 
wystąpienie ze służby i t. d.) przy zatrzymaniu nadal 
istniejącego zakazu nowych przyjęć. 0  ile jeszcze o- 
kaz&łaby się potrzeba uciekania się do redukcji, to 
obracałaby się ona w nieznacznym zakresie 1 byłaby 
poprow adzona planowo pod bezpośrednim kierun
kiem Miinasterst.wa Kolei w ciągu dłuższego okresu, 
czasu.

Mundury urzędnicze zależne sa 
od woli ministrów.

~  Warszawa. (AW.) W prezydjum Rady Mimstrów
odbyła się narada międzymmiste^jalna- w spraiwie no
szenia mundurów przez urzędników cywilnych. No
szenie mundurótw nie będizie obowiązkowe, lecą dany 
minister może dla pewnifych kategoryj urzędników, lub 
nawet wszystkich uczynić noszenie mundurów obo
wiązkowe. Mundury będą granatowe, lub oiemno- 
zielone, kroju wojskowego. Odznaka będą i«ę mieściły 
na kołnierzu i ręflęawach. — (Ponieważ ministrowie 
zmieniają się co kEIkia miesięcy, — więc biedni będą 
urzędnicy z ciągłą moskariadą mundurową — przyp 
Red.).

Kredety na poselstwo w Teherame.
Warszawa. (AW.) Sejmowa komisja budżetowa roz

patrywała budżet Ministerstwa Srpraw Zagranicznych. 
Uchwalono kredyty na poselstwo w Teheranie i kon
sulatu w Bratysławie, Szczecinie i Sidtney. Fundusas 
dyspozycyjny nie kontrolowany ustalono na 2700 zŁ

Minister Sikorski a uroczystość
Vasco de Gamy.

Lizbona. (PAT.) 10 bm. Portugalski minister mary
narki otrzymał od ministra spraw wojskowych gen. 
Sikorskiego pismo następujące: Jego Ekscelencja mi
nister marynarki, Lizbona. W chwili, gdy Portugal ja 
i cały świat cywilizowany obchodzą uroczyście 400- 
leoie śmierci Yiasco de Gama, hr. de Vddigueiira, zna
komitego żeglarza, odkrywcę drogi do Indjłi, proszę 
przyjąć, Piaaife ministrze, od armji i marynarki pol
skiej 8zofzere wyrazy przyjaźni i uznania dla Paósddej 
eławnej obczyzny i }ej wdelldego obywatela.

(—) Min. Spr. Wojsk. Sikorski, gen. Dyw.

Wielkie powodzenie koncertów 
Paderewskiego w Anglji.

Londyn. ęPAT.) 10 bm. PUerwszy z cyklu 5 zapo
wiedzianych koncertów Paderewskiego odbył się 
w Cordiff przy wypełnionej saili. Dnia 14 bm. Pade
rewski będizie koncertował w Liverpooł, dnia 17-go 
w Londynie w Albert Hall (na koncercie tym będzie 
obecna rodzina królewska) 23 lutego w Manchester 
i dnia 24 w Glasgow.

Czesi umieją się reklamować.
Praga. (AW.) Dzienifld podają, iż francuskie M'im- 

sterjum Slpraw Workowych oddało arnyi csjesidei} 
jedną .<alę w Muzeum Wojny Europejskiej w Yiucen- 
nes. Władze wojskowe ozesikne pomieszczą tam pa
miątki z wojny europejskiej wśród których znajdą się 
bnonaowe posągi Masoryko, Benesza, sztandary Le
gionów czeskich i inne dokumenty z udziału Cze
chów w wojnie światowej.

Katastrofa kolejowa w Ameryce.
Nawy Jaitiu (PAT). Jak donoszą s Kmmm  w

bkżu stacji Naarmou zdarzył się wypadek zderzenia 
pociągów. 4 osoby zostały zabite, 15 jest ranionych.
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Z wiecu lokatorów.
UW niedzielę 8 boru o godz. 10 raiuio w sta® „Sofcóba, 

odbył się wiec obywatelki w sprawie baudowy bara
ków: dla bertfcŁoaimydh i rozbudowy miasta Kraikowta, 
uinządizoaiy fpnzaz Z/wiązek. lokatorów.

.Wiec zagiâ ił pcręzee Złwiątzkiu lokatorów, p. Burrozyk 
sprawozdaniem z dzmiaiaoiśica Ztwiąaiau, jego celów d 
przysięgło puogramu pracy, dalej omówił ustawę o 
tfekwiizycji, miiesizlkiań prywatnych dla wojskowych i 
podniósł tragiczne wypadki na tle tarć mieszteniio- 
wych przy ml. Ejs. Józefa, gdzie z powodu napadru 
wiaścfraiefllki reiahiośd śp. Wiiłkowej na miesstanńe lo- 
(klałora MdiHeira, paidły śmiiertetne strzały, następnie 
fatot rozmyślnego zaczadzenia przez wtaścieieli real
ności] Boranów oałej Todzńny lokatora Janika., a w 
(końcu kwestję potrzeby buJdotwy baraków dla efksmato 
warnych.

Noe tępmy mówca, Dr A-ic^/edbrepcr 'w swym refe
racie uzasadnił przyczyny praeczfoód w rozpoczęciu 
budowy baraków dla bezdomnych oraz omówi prze
bieg pertraktacji w tej sprawie z  Prezydjum miast ą .k 
następnie wykazał potrzebę rozbudowy miast, w któ- 
Teg to akc$ Rząd powinien przyjść z .pomocą, a to na 
wzór innych .państw.

(Semafor Adetaiamm wyjaśnił stanowisko Senatu w 
sprawie uisławy o rekwizycja mieszUcaft prywatnych 
dla wojskowych, a dalej tirudnoścd Rządiu w Sipma/wfLe 
udzielenia kredytu dla rozbudowy miast.

W dyskusji zabrali głos pip. Stańko, zasf. prezesa 
&waązlkjui, Kolasa, MMer, Parully, imż. Królikowski, 
G-brka i Markowski.

(Mofwey wykażą® irżytecizną działalność Związku i 
apedowaia1 do zgcomadzomydh, ażeby dalszą alkcją te
goż Związku jakmajussffliaiej i solidarnie poparli.

W tkońcu uchwalono kilka rezolucyj pod ajdresem 
Rządu, .w których ‘zebrani protestują przeciw uckwa- 
Otomej przez Scym ustawie o rekjwtiizyoji mieszkań pry
watnych dla oficerów, utrzędńiikóiw wojskowych i pod.- 
oficerów, a to zgodnie z treścią jiuż na- dniu 10 sity- 
«zmia br., zgło-ŝ zonego w tej sprawie memoriału prze? 
Związek lokatorów na- ręce iMiarszałka- Senatu p. 
IkątmfpciŁyń^ki-ego, marszałka Sejmu Rataja, Prezesa- 
Mtaistrów Grabskiego, oraz senatorów i .posłów z mSa 
s ta  Krakowa, a to z tych zasadniczych powodów, że 
zamierzona ms-ta/wa jest sprzeczna z Konstytucją oam 
Bagraża spokojnemu poszanowaniu ogniska rodizńme- 
go.

Zebrani na. wiecu obywatele domagali się, ażeby 
Rząd niezwłocznie przystąpił na wzór państw ki/nyfch 
do opracowania ustawy o rozbudowie miast, ma pod
stawie której to, udzielałby w pienwtszym rzędnie feoo-- 
peratywtom budowlanym długoterminowego i n-iskjo 
oprocentowanego kredytu budowlanego.

RÓwinwześnie zaznaczy®, że kapitał prywatny, u- 
dzMomy na rozbudowę miast, winien zmateźć odpo
wiednie zabezpieczenie w Listach mstawnnyim lub ak- 
tcjach państwowych, na podstawie których, posiada
cze tych listów lub akcji w stosumiku d‘o złożonego 
kapitału — mog® zostać w&półwłaścMełami wyibuido- 
wanych z tych hiiiduszów domów.

Jak zamordowała tłuszcza p .r wardowskiego
Jak rozwścieczona tłusżaaa boksrzewicka w czasie 

mwaaji w 1920 roku rnęcała się w baabanzyńsld spo
sób ntad polskimi oficerami i kteioraaarLi, niech na do
wód' posłuży fakt, z tyiąca. iionych, męcaefiskiej śmietr 
crl śp. por. Stefana TwnafniowtsMego.

Ś. p. por: Twardowski, dowódca. 4 kompauji B. Z. 
50 pp. 6-ttrze'lc-ów kresowych należał d.o gąrrstfci dziel
nych obrońców fontu i cm. Dubua, któna straciwszy 
kootiaikt ,z walczącymi ma stozydłach od<Małami, ‘bo.- 
'haitersko broioiłia miasta do ostatka. Gdy jednak zni- 
(kła nadzieja uchronienia- pcrzeid bol9,zewicką naw.v 
łą, garstka o-brońców podizieliła się ma grupki i prze
bojem tonując sobie drogę pnzez gęst.y pierścień azer- 
rwonych majieżdźców, cofnęła się Wgłąb za odstępują.*^ 
arnrją. Widu zginęło, wielu jednak danem było je- 
s-zecze pnzycjzynlć się do zwycięstwa oręża polskiego 
mad Wisłą.

iW iozgtairdsjasisu bitefwmiym śp. por. Tjwatrdowski m a 
ła.zł się nagle sam jedto na polach wsi Kamienicy, 
•leżącej w pobliżu fortu (gon. Werba pow. Dubno). Nie 
wBdjząc nigdzie żołdiaków i sizarańczy be1s’zenv-ickiei; 
Eibliżył się do zabudowań .wriejskich i tu został napad
nięty przez otumanionych i zezwierzęcoraych przez na
jazd i pnopagaindę bolszewicką włościan- w^pom/niaruel 
wsi, którzy torturowali go penzez cały dzień, póki nie

rwyzdooiął ducha.
tBauterzyńcy, mienważając go i znęcając się w nag- 

okropniejszy sposób, przywiedli go, do jeduej % chat,
gdzie dwaj krawnoanmegcy, obdarłszy go djoszczęUiie 
e odzienia, nie sracizędaiili miu rówtnież tortur i  zniewag- 
Oddali go potean z powrotem rozbestwionej tłuszczy 
fwiej&kieg, która z iścfie zwierzęcą okropnością męcatek 
się nad nim od naua do wieczora, bijąc, kopiąc i sz*ur- 
p*iąic ni eefflozęślifwego, aż do chi wilii, gdy w pyle wio- 
islcowej <irogi w ziakrziepłeij knwi władnej Legł zaanor- 
ćUofweuny polski oficeir. Wykiopuno mu wówmas grób. 
im stodołą na końcu wsi i pochowano nagiego... bjkafc 
sóbaikuu).

(Dopiero media/wino, bo z końcem stycznia, towarzy
sze broni zamordowanego oidnaleźli* jego grrób i ze
brali miatecjał dowodowy, aresztując sprawców” sa- 
ibójistwia, są to: Stefau Stcnzelczmk, Aleksainder Sdetnfc, 
Hiriiat- Kiryjcjzyfk, Mta/ksym Rmdak, Mntmofasn H reteuk, 
iGijia Paucizulk, Paweł Reudak i MiŁcthał Kiedyś.

Elkshuanaoja z/włok stiwieirdizołia, ii oprawcy znęcali 
is-ię nad sfwą ofiarą.

Onegdaj odbył .się z należnymi ho,nora,mi pogrzeb 
ś. p. por. Tbmrdowskiego, którego zwMti spocc^y 
we wspólnej mogile na forcie (lubieńskim.

Z kotłowiska na Kresach Wschodn.
iZniaoztne uspakojenie wnosi akcja rozbrajania roz

maitych sz-awnowiu społectzuyełi, które od dłużs-zeg-o* 
•czasu dla niewiadomych celów prae?choiwują broń. 
Ailccja ta postępuje stzyblbo naprzód przy współudzia
le oddziałów K. O. P. 1 pokoji państwowej. W dniu 
oaiegdajszym odebrano we wsi Habotaoja- pow. Wi- 
łejkai oii sze.regiu osób obcięte kaTablny., rewolwery 
bębenkowe, daibeltówki, pirzyciz-em aresztowano wła
ścicieli tej broni. Wład-ze polćyjtne prowadzą w tych 
sprawach dalsze dochodzenia. Ostatnio diaje się od- 
czâ wiać nieocaekiiwaine zjawMco, a mianowic'e: lud
ność miejscowa, żądna już spokoju, sama wskazuje 
miejsica, w których broń jest ukryta i wydaje posia
daczy broni-. ‘

*  *  *

Z Łucka donoszą :
Niepokój, który obserwuje się ostatńo w pa îe

-----------------  ty

gTam-czinym po stronie sowieckiej, wyraża edę już 
w formie pożarów, bezładnej strzelaniny, 'już to w ma
nifestacjach tz niewiadomego na raizo pow odu. O tu 
na terenie województwa wołyńskiego na pół wiorsty 
od giauicy po stronie so-wieckiej, ma^izeiował o d d z ia ł 
iżołnieoTzy soiw:eckich, złożony -z 100 lawkai-. Oddział 
ten szedł ze wsi Wiaizowiec do Łyisiogórki. Na czele 
aiiesiono sztandar wojskowy i czerwoną cborągie w. 
Cały ten 'pochód sikierował się ku cerkwi łysjogórskfej 
na plac, piawdopodobme celem odbycia wiecu. Po.*te 
Tuniki toąsizłe obserwują ooina.z częściej podobne zjawi
ska. Na Taiz-ie nie ustalono^ icrzy miają to być niejako 
przedwstępne krok agitacyjne, obliczone na zdemo- 
raitiizowanile nia.̂ zych żołnierzy, ozy też wskutek dał»  
ści miejscowych wład«z sowieckich rozpoczyna się 
znane z okresu początku' rewolucji bolszewickiej wie- 
oowisun'e w wojsku.

0 O -------

Przyjęcie dla paryskiego syndykatu korespondentów polskich
Paryż. (PAT). Ambasador Chłapowski i jego mał- 

żomka- wydali wazoiraj w loikiału koła zjednoczenia 
międzyisojusimlozego 'bbiad na e/ześć członków pory- 
śkiego syndykatu korespondentów połskieh. W obę
dzie wiziął ndisiiał radca amibaeady Szeanbek, pierwszy 
siekiretarz P<miósiki i iunii. Przemówień1 a  wygłosili am

bosadoir Chłapowski, który podniósł jzmazetnie i m ozt 
góiluą rolę polskich korespondentów, dalej prezes syn 
dykatu I^eazkjowski, który pod(zj'ękoiwał ambasado- 
rofwi- i jego mahżonce m  serdeoznie przyjęcie. Dalej 
•przemawiał August Potocki, który podniósł rolę pra
sy-w ogóle, a w szczególności rolę korespondentów.

Wkońcu domagali się zebrani na wiecu obywatele, wlany pozos taiwiał pod kontrolą publiczną, w tym c»dl« 
ażeby w ten sipos-ób mający się rozpocząć ruch budo- | wybrać się mającej kJomis)jd> obywatelskiej.

KAZIMIERZ N. GOLBA.

Szlakasni honoru.
(Opowieść hłsrtKwryczaia).

I.
1)

Jakaś ponura i niesamowita cisza zaległa nagle 
■w kwaterce generała Dąbrowskiego w Le Mans.

Staory wódz, osłabły i schorzały po świeżo od
niesionych ranaeh, złamany na ciele i na duchu, 
oparł ma dłoni pociętą zmarszczkami i bia
łym szronem przyprószoną głowę i pogrążył się . 
w ciężką zadumę.

Nikt mu jej nie śtoiał przerywać.
Zgromadzeni wokół wielkiego stołu dowódcy i 

delegaci korpusów czy regimentów, błyszczący od 
szlif i orderów, utkwili w nim niepewny, pytający 
wzrok i milazełi. Te groźne, zazwyczaj, zuchwal
stwem i odwagą tryskające iw am e, na których 
grała i moc i potęga, staw ały się teraz osowiałe, 
zasępione, martwe i jaklby bezmyślne. Ciężar jako- 
wyś zwalił się na ićh dusze, w tysiącznych bojach 
hartowne, aby je dręczyć i dławić, jak zmora. 
Naweit hardy i srogi Sokołnacki przestał marsz
czyć brwi i szarpać nerwowym ruchem wąsa.

Wreszcie Dąbrowski ocknął się i dźwignął swo
ją  wielką głowę. Jakaś determ inacja błysnęła mu 
w oczach.

—  To jedno widzę jasno — ozrwał się nizkim, a 
ponurym głosem — że gdy • o-kręt tonie, nam nie' 
wolho z  nim razem iść na dno, po śmierć! W na
szych rękach nietylko jest honor, ale i byt całego

narodu, byt O jeżym y naszej! Trzeba ratować to,
co się dal Jesteśm y odpowiedzialni przed Msfcorją! 
Niepodobna dłużej bronić sprawy, która jest stra
cona!

— To znaczy pójść za przykładem księcia Ra- 
guzy! — ozwał się szef sztabu, generał Falkowski.

— Za zdrajcą Marmontem? — zakrzyknął z 
kąta młody, junacki głos.

Dąbrowski poruszył się.
— O tern niema mowy! Polak zdradą się nie 

splami! — rzekł gorączkowo. — Służyliśmy przez 
lat ośnmaśoie sprawie, k tórą uważaliśmy za swo
ją... służyliśmy brwią i życiem, wszystkiem, na co 
było nas stać! Byliśmy wierni do ostatka... i jeste
śmy jeszcze, chociaż wiernością tą  bodaj przekre
ślamy jutro nasze... Ale przyszedł już czas, byśmy 
z tej wiernej służby abszyt honorowy wzięli... Nie 
zdrada to, ale zwyczajny koniec rzeczy... koniecz
ność, k tóra czekała nas oddsawna...

— Jestem cesarskim generałem — przerwał So- 
kolnicki — i zdrady nie zarzuci md nikt, ale gdy 
Paryż upadł i cesarstwo wali się w gruzy, gdyśmy 
przegrali ostatnią stawkę i jesteśm y wydam na 
łup nieprzyjaciołom, niepodobna odepchnąć tej 
ręld, którą nam brat Słowianin podaje!.,.

— Tak jest! Cesarz Aleksander przyrzeka nam 
odbudowanie całej dawnej niepodległej Rzeczypo
spolitej! — zakonkludował uroczyście Dąbrowski.

—  Słyszymy to od la t dziesięciu! — wystrzelił 
iznów z ciemnego kąta buntowniczy junaciki głos.

Zgłuszyła go wrzawa. Ostatnie słowa - starego 
wodza, które taiły  się dotąd na dnie wszystkich

dusz, na dnie ruiny marzeń i nadzieja i tam tliły
się niedostrzegainym i przytłumionym płomykiem, 
gdy po raz pierwszy wypowiedziane zostały, spa
dły na wszysitkich, jak  piorun. Osmartwiałe lica o- 
ży,wiły się nagle, jakby spadł ciężar, tłoczący du
sze żołnierskie, .jakby pierzchła zmora, co powiała 
na nich upiomiem tchnieniem. Rozwiązały się języ
ki milczących. Jedna myśl ich opanowała:

— Honorowy powrót do Ojczyzny!
Poczęli mówić jeden przez drugiego i tak  po

w stała wrzawa, która stłumiła nieznany głos pro
testu . Dąbrowski zamilkł, bo już nie potrzebował 
zabierać głosu. Rzucone przezeń słowa zostały po
chwycone w lot, były na ustach wszystkich.

— W ysłać delegację do Fontainebleau! — za
wołał generał Sokolnicki. — Niech przedstawi ce
sarzowi m sze prośby, aby snać honor nasz nie był 
tu  m  szwank wystawiony. Niemasz w nas zdra
dy i nigdy jej być nie może!
* — Niech nas zwolni z przysięgi! — pochwycił 
Falkowski.

— Od ośmiu dni sprzymierzeni w Paryżu! Trze
ba działać natychm iast! — naglił pułkownik R a 
kowiecki. — Dziś mamy ósmego kwietnia! Jutro 
może być zapóźno.

— Książę Sułkowski dostał abszyt, dostaniem 
i my! ,

— Do Fontainebleau! — zakrzyknął pułkownik
Szymanowski. . t

— Do Fontainebleau, a potem, d o  P aryża^  — 
huknął Sokolnicki,; udęrzając pięścią w stół.

(C. d  a.). ^  /  v
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7 kraju faszystów.
(OryginaŁna boa^epoojidmcda „Głońca Krakowskiego ‘ *).

EH.
Sfanrione, w Luitym.

Jafc w faa&dym kmju, talk i w obczyźnie Miu&sólikiie- 
go, są ludteoe bogaci i: biedniLejJsd. Hu jednak zauważyć 
mnożna brak wytbitaytih równie etianlowydh. Fas^zysta- 
•wiaóoidiel dób?, lekarz, adfwO(kait, knipieo, cc;y biedny 
wyrobnik dzienny, nie są od siebie oddzieleni mu
ren1 Ghańskim. Gzęisto spotkać można ludzi różnych 
etor i&ąjątikowych pnzy jfefdm<ym sidle gwarzących swo- 
(bodinae o zdarzeniach dnia Luib też klomeratujący^ naj- 
ŁOwsize rozportządizenia faszystowskiej władży, rotzłe- 

Iptoue na nvurach mitasteedkia. Naiwliasem dodam, że 
^kraiicane aaibeży do dyrekcji X X V  strofy faszystów 
(Dirotóoinio X X V  Zono Paisfclti1). Alby ten sąd o sto- 
Wanlkiaoh społe-ctmych i towarzyskich nie wydawał się 
Atomu gotostowym, poprę go- przykładem, no. który 
pahnzyłem jednej medizieHi w tan em  ocizytmia.

Oto pctzjy stole w AUtbengo Paco slełdrział adjwókialt 
raaem z mie^Słcmym rytakLem i spożywali kolację, 
popdgająo przy tern wyborne wiano czerwone. Z jokłej- 
®e to okaaji Tuat7ląp3o Zbratanie się mecenasa z pro
stym rybakiem? — zapytałem mojej gospodyni. «>Ry- 
(bak ten —  odpowiedziała — jeździł praiea parę godzin 
ta rk ą  po jeaaorae z adwokatem, który poilował nia dal- 
Ode kacdki i morwy. Powrócili z łowów i doktor za
prosił rybaka ma toollaicję". A ja pomyślałem, że nasz 
meoenae po tandem pofloiwaniu poszedłby na- kjotaję 
do Gtrandu, a rybakowi kazałby w najlepszym razie 
dać ocMaipy w buch/nł. I dziesiątki podobnych przy
kładów mógflfbym przytoczyć ma dowód, że rządy fa- 
Kcysłowslde we WłOsaech nie zgnębiły poczucia de
mokratycznego u ludnloścli, jak twierdzą rocjaEścŁ, 
ftoctz to poosm e demokratyczne pogłębiły i sprowa
dziły je ze story teoajii do ptraMycsnego zastosowania. 
Gorąca miłość Museóliiinicgo dla swej OjczymnY stopi
ła u jego zjwfcteniiiików wiekowe różnice Mannowe.

Nblleży je&zacme podkreślić jeden s-ziaziegół, który ee- 
tałraje dtzisiejsJze społeczeństwo włoskie w -północnej 
Łewntardji^ a  to' święcenie niedzieli!.. K/to choć raz był 
rwo Wtasroch, ten przekonał się, iż pobożność Wło
chów nie jest wzorowa, a teięża nie doznają od „0- 
wde^ozek" tyfle bałwochwalczej cizicH, co np. nasi po 
'̂ wadach i miostecmkacih. Rnzedows zyistktcm nikt tu 
Attędiza nie całuje w rękę.

IW Sinrrcfone odprawia się w niedzielę dwie msze yw. 
^®*Wts<za o 7-eg rano, kiedy teiądiz w ygteza kazaniie, 
^Yteóaiiagąłc kud-ziom :kMecłiiizm, a dirugia msza odbywa 

11 rano i zowie scę sumą.
H  kteiądż rówtnŁeż wyigłlaisiza kaizanie, ai<e knót- 

^ ledw ie 6 mannit torwiająice. Suma jest oidho, 
itrwa 26 miiŁut̂  a  ludność zebrana w kośeielo ^ e w a  
(po podnie^itenifu litanię do Matki Boskiej. Śpiew ten 
jest piękny i  rzewny. Już po słowaicb: , JJte Miissa est,# 
"Włosi wyckodizą z koócaołia, tak, że ksiąaiz .zwyklŁe sam 
■odmawia ostartnte modilirtwy. W ‘kościele Włosi stoją, 
<*pańci Mroiami o łaiwfki.
^Wniedizieilę ptnzed nabożeństwem i po uabożeńst/wie 
rai<e^  otwairte^ wszynstiko można kupić, a fryzjemie 

^^toijonnją do późnego wieciziora.
podobał mii się nuiejsoowy proboszic^ 

c - O0̂ ^ einJnae przy różnydi spos-oibno-
. 1 . ^  ĝ > i* w kuicihni Aibeirgo Baee, gdzie

p r a ż y ł  m o tadn ie  w t a w a n y i ^  c z a d z i, wtidizia- 
łem go x pnzy lampce wina, gidy pnzypaitrywai się 
grze w karty swoidh pairafjan.. Zotoicizyó go można 
było i na uiliiicy, gdy stoijąc w girtujpcie miieswaam., .ptrtzy- 
glądał się świeżo odebranej fiofoginafiji.

Innym rasem spotkałem go na gościńcu tuż koło 
ł^aany zaanlkowerj., gdy gtrał z wyrostkami w piłlkę tak 
siajrteyścae, że się aż spocił. Kflkia razy ujrzałeś go 
na molo-, dokąd za(wi'jał oikręt z De^euzauo ozy z Ri- 
•wy. Wszęidizfie' b>nt obecny, wszystko wiedział, wts'zędizie 
doradzał, cłiiwallił lub ganił — wogóle był ducbem o- 
piekuńcłzyim całej patralfiji. To pfrtawdzriwy kaipłan 1 o- 
piekun łuidn. Jakże rzadSkim jeist on u mas!

Dodam jesracize, że to kislądiZHfasizysita i to wybitny. 
A lud go kocka i  ozici.

Zlwnediziiten i sdkołę w SiruiioMe. Położona w śiód- 
fcu miast'e+cftlkâ  ma 4 kJasy niżstze, ale jej umząid&enie 
 ̂ umieszicizenie nie zasługuje na w^ziczegółnienie. Za 

pd^toy i duży gmaeih szkolny znajduje się w sąr 
^edm&ein Diesenzano. Pod jeidnym dałdhem mieści się 
giannaizyum 'Masyczne, 6-kl’asofwia szkoła ludowa, mie- 
ftzaoa, lioeum i szkoła teebmiiozna. Dyrektorem giimna- 

jest loślądz-starłUBizek, liccący wiosen 71.
t W Siimioaie i okodfiey zasługują jeszcze na uiwagę

rytadkie, długie od 150—200 kroków. Plrzy icb
P°o**ciy łotwią tAUtefed ryfbaey eanddiki na jeizionze G ar
da. •■* ■ •■ • ’ • • - J '• J

w Sifrmione i Desenjzanlo ma już swóg ptro 
^raan na cały sezm. Odbędą się tego roku trzy żaba-

Za murem zamku w Choigny.
iKuffsugsąioe -w ostatnich łcma&ach pogłoski o wzmo

żonym rucbu irmancMstycmym (wńród stronników 
wr. kb. Miibodlagia Mikołajewtao, wywołują siune ziaiin- 
tenesowaniie pośród emiigTiacgd trosyjisMej i jej prze- 
wódiców. Jak wiadomo w&y^cry micmawbiści roizdzie- 
lilS saę na diwa wrogie oboey: legitymistów, zwolenni
ków w. k&. Cyryla Władimiirowioza, który ogłosił się 
wtszedhirosyjiskim carem, i Umniejszycb st-ronników w. 
kto. Mikołaja Mikołłtajewiejza  ̂ żywiąicych nad;zr:oyę przy
wrócenia ustroju momrcMsItyamego w Ro&ji po oiba- 
leniu władzy sorwiedkieg*.

Głójwnodiowiodiząlcy airrają rosyjską w óziaaie wojny 
śwEialtoweĵ , liijczy już 70 lat, leoz c ^ je  się w pełni, sił 
i. mężnie dźwiga btrzemiię, nałożone latami reiwóLuicgi 
i wygnania-. Rewolucja zastała Mikołaja Mikołajowi^ 
ez*a na Kaiuikaaie, gdizie był namiestnikiem i główno- 
dowOdiząicym aatmją kauknzSką. Wiroz z manifestem 
■o zrzeczeniu się tronu, Mikołaj U. podpisał roiżkaiz 
miainiujący w. te . głównodowodiząicym, aie -rząd tym- 
■azasOiwy nie dopuścił do ogłoszenia powyżsizego roz
kazu i ‘Zażądlał, aby w. te . usunął s-ię od wSiadizy. M- 
(kołaj Milkołajiewrlctz wykonał to żądanie nowego rzą
du rosyjsMegio i osledłił się na Krymae, skąd wyje
chał dopiero w roku 1919.

Obecnie zanfestzłkuje w żarniku Cbo-lgny pod Pary
żem. Nie wszystkim wiadomo, że zamek ten. naDeży 
do Polaka hir. Ty&zkiejwtaa b. oficem rosyjskiej 
gwardji cesarskiej- który po rewOlu-ąJi ożenił s-ię 
iz bratanicą Mikołaja Miko3ajerwiozia.. Wysoka ściana 
odgradza ziarnek i park od świata. Pranouska tajna 
poilieja ódhnania go, a wstęp jiest bardzo utrudniony, 
co jest zupełnie zcozuiimiałe, 'ponieważ w zamku znaj
duje się główna kwatera rosyjskiego ruichu mona/r- 
ichiislt-yczinego i konicedtcrują się tam m  monarcihiłsty- 
<crmydh. orgamiiizacyj na emigracja i- w Rosji. Wśród

wy. Na pytanie, dłactzego tak mało zabaw, odjpoiwtie- 
dz-iano mi, że rząd regufijuje zabaiwy w sposób bardzo 
rozumny. Nakłada mianowicie -wysolkńe opłaty za. u- 
rządizenie balu. Wydhodżi boiwiem z założenia, że ci, 
któcnzy chicą się ba/wić, wiidocmie mają na to fundu
sze, muszą jednak pamiętać, że są i biedni, 'któryicth 
rząd ma obowiązek wspomagać.

Fundus.ze na ten. ceŁ zbiera rząd' z opłat za zabawy. 
Tok więc bogatsi dżidą slię z biednymi.

Patrząc na stosunkil, panujące w Sanmione, zapyta
łem się oisołby najpowiażntiejseem w tern miasteczku, 
jaka jest różnica między dafwmymi a. otecinymi rzą
dami we Włoszech. Odpowiedziano mi, 00 następuje:

y^Kiedy rządizoill tu socjaliści, było we Włosizecih bar
dzo źle. Robotnicy, pod'bunz:ani przez agitatorów, 
wciąż przerywali pra-cę, domagali sdę -cofnaiz większyćh 
płac, pracowali niedbale i czekała na wtspama rządo
we. Żadne przeds iębiorstiwo nie mogło z tego- powodu 
długo s-ię uteym ać, zaczęły się bankructwa i zaglą
dała już nędiza do ddmów YilOskijciłi, Zaczęto wątpić 
w Lepsłze jutro. Mnożyły się zabumenia, rozluźniały 
się stosunki toworzysMe i handlowe i upadały oby
czaje.

Przyszedł Mussolini i zrobił zaina/z pofrządek, bo w 
pierwszym rzędzie zanusił wszystkich do. pracy dla 
dobra ^nzyzny.

Jeżeli ktoś żądał wysokiej zapłaty, a gdy -mu jej 
nie dano, Ofpuî zicizał: iwajrsizitat, nacizsekaijąĉ , że jes-t bez
robotny, wtedy Tfząd pracę mu daiwiał-, a- gdy jej 
P^ytfąó nie cihjciał, wówozas: go do niej zmiusziono. 
I oto — mówił mój infoinmatoir —- cały sekret obec
nych rządów. Wsizyfcy nm>fzą pracować dla ogólnego 
dobra, i- świetności Włoch. A ponieważ niema s.tuaij- 
ków. niema, bezrobotnych, wfeiziytscy .pracują są za
dowoleni i s-zcffięślciwi. Podziękowałem m  informacje 
i }X)myśBałem sobie, że i nam przydałby się poHci 
Mussolini.

(Kito nie wierzy, że Wtochy pracują^ niech się pnze- 
Ĵ drzćje do którego bądź miiatsta, włoskiego. Zóbatcłzy 
tam, że pp. w Med-jolanie, Broscji, Weronie, Padwie 
Udiue i w całych, jak słyisizałem, Włoszech można 

j kujpiić chleb, buty, ulbianie czy kiapetaz od godziny 
7-oj rano aż do godżiny llnej w nocy. W Medjolianie 
feujpiłem sam tuzi/n chiutsteczek do nosa o god/ziimc 
pół do 11-ej w nocy. Jest tu wolność pracy, n/M 
nilkiogio nie kanze za to, że chce* prajcować. I owsizem 
niektóre sklepy 'zamknięte widziałem juli o 7-ej wie- 
cizór, alie,mnóstwo sklepów jest otwantych aż do 11-ej 
w nocy.

To jest racjoniaikie i mądre zanządizenie fiasizystów*. 
Po 12-dinfix)wym pobycie w Senmione, udałem się 

znowu do Medjtolanu, alby zaopatrzyć się w boitet po
wrotny -wprost.dor Kirakowa i następnego dnia- po
przez róiwmlinę Dombciirdżką udaliśany się do domu, za
chowują żywo w pamięci wspomnienie przepięknych 
Włoch. daMaych fiaszyfetów, którzy pod wodzą Mus-

I

I

emigracji do stronników wietóego te . należą: rocio- 
kowana w Jrugosłiawtji, Rurnuuji, Bułgar ji i na Wą- 
gnze-cłi anmja gen. WirangiLa i monorchiLstyczne oqga- 
niizacjje eanigranclkle, kltóreml ddrwodzi „wyższa radia 
mOfoarohi>styazna“ z b. azłooMem durny państwowej 
(Mankowem na czdle. Plróaz tych czysto monarohasity- 
cznycih organ iizaeyj uzjuają m  wdiza narodowego Mi
kołaja Milkiołajemcizia, nMdtóre o-rganizacje republi
kańskie emignacji rosyjskiej.

Z pośród legpoiMakianófw, zM-iżonych do w. t e  nale
ży wymienić znanego rosyjskiego rewolucjonistę 
Burcewa, a nawet grupę żydqw rosyjskich z Pasma- 
njiciem na czele.

'Emię Mikoła-ja jest w każdym razie bardziej znane, 
niż imię Cyryfla, ale iz&tnzułcają miu wiek podeszły i wy
stąpi tytlikjo na twczwanie ludu rosyjskiego, ale 
można przypuszczać, że Liczy nie tyle na „wezwtanae 
ludu“ ile na pomoc wspierających go oogankacyj 
w Rosji. Niedawno francuisłkia prasa zawiadomiła^ że 
wśród dowódiz.dwa arnnjii cizenwonej istnieje taika or- 
ganiizacja i jednoc;ze:%iie ogłosiła-, że b. minister Kxv 
kowcow zawiadomił w. te . o gotowości rosyjskich 
emigrantów, kapitalistów, bankierów i przemysłow
ców połączonych w związek w Paryżu, zagwaranto
wania swoim majątkiem pożycźkii -zaiciągniętej prtziaŁ 
w. kis. w celu podtrzymania istnienia tych orgaum cyj 
w Rosji.

W  jakim stopniu siły Mikołaja Mikofejewnicza w Rio 
sji są poważne i kto go tam popiera z pośród- osób, 
(które stoją na czele armja czanwonc-j i rządzą losami 
Rosji — nikt. mie wie. Ziarnek w Choigny ukryłwa swą 
'tajemnicę.

fNaijbliż^zymi współpracownikami. Mikołaja pffóoB 
gen. WrangSa są: te . Oboileuskfrj i gen. Kutżiepow.

Nie wnodomo też, jaiki jest jego- stosunek do PoUfekL

soliiniego wprawiają w potdżuw cały świat cywilizowa
ny przez siwą euergję i  prH^stolinijność swej pOlityfkŜ  
mającej na celu potęgę Etalji.

Szczęść Oi Boże., wielki Mężu włoska — Sccizęść Cl- 
Boże luidu pięknej Italjd! Piotr Hiralbyk*

Nasza P. P. S. będzie współpra
cować z rosyjskim Związkiem zaw.

Amstmlajm. (PAT). Wolff. Rada generalna mię
dzynarodowego związku izsawodowego* przyjęła w kwe 
stji stosunku między amsterdamską a moskiewską 
ndędizynarodówiką przeważającą większością wnio
sek, wedle którego wsizechrosyjski związek zawodo
wy om być dopuszczony do międizynarodowego* zw ąz 
ku zawodoiwego, jeżeli będzie- w tym 'kierunku- zgło
szone żądanie. Równocześnie oświadcza międzynaro
dowy związek (zawodowy gotowość odbycia konferem 
oj i z wsizechrosyj^kim związkiem w Amsterdamie. W 
dys/k/u/sja jaka tę uchwałę poprzedziła, oświadczyli się 
pTrzodsrtawżciele angielskich wiązków zawodowych 
stanoiwcłzo przeowkio konferencji: światowej w sprfc- 
ie fuzji obu międizymrodówek. Również i przedsta
wiciele niemieckich związków zaAYodowych przedsta
wił! silne wątpliwości pnzeow takiemu połącjzeniu.

Gen. Sosnkowrski nie pojedzie
do Genewy.

Wiamsmaiwa. (AW.) ,,̂ Exjpros Poranny^ podaje, że 
(wyjazd generała SosnkOwskiego do Genewy jako de
legata do komisji rozbrojeń, nie1 doszedł do stoutikiu* 
Rząd polska dotąd nie mógł uistalić z sekretojatem  
Ligi stanowiska przieldstawiidola. Polski. Ponieważ 
s.prawa dyskusji znajfduje się w Genewie w staidjuioi 
(przygotowawozem, rząd wtskrtẑ ymiał się naaozie z wy
silaniem delegata.

Tragiczna śm ierć b ohatersk iego  
policjanta.

Posterunkowy Zagrod/zki z Grójca otrzymał pole
ceń e eskortowania dezertera Kopera z Grójca la  
Warszawy. Ponieważ Zagirodzki nic otrzymał niezbęd 
nej 'koreepond-encji w sprawie aresiztanfa, przeto wracc 
iz nlin oczekiwał na doręczenie mu jej na stacji. W 
czasie, gdy dnugu pobejant WTęczał odinośne papiery 
■Zagrodzkieami, pociąg ruszył. Dezerter izdążył wsko
czyć do wagonu, zaś post. Zagrodizkl, w czasie wska
kiwania dostał się pod koła i uległ obcięciu nóg oraa 
uisżkodizein:u opony brtzusizinej. W drodze do sizpatała 
w Grójcu Zagrodizki życie zakończył.

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyża"
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W głównej roii MIARY PREYO ST.
ponadto H U S IC IE  M IE Ć  D Z IE C I wesoła kenesfja amerykańska w 6-ciu aktach.

Może w krakowskim „Gethe" 
są spadkobiercy dolarów.

Warszawo. (PAT.) 10 ban. W stanie Pensylwania 
w Ameryce północnej zamarł obywatel połsiki Abra
ham (Abe) Amch-er, pozostawiając spadek wynoszący 
około 550 dolarów. Do spadku uprawnieni są niewia
domi z imienia wdowa i dziedko, zamieszkali rzeko
mo we wsi Woronowo, pow. lida , województwo wi
leńskie. Ponieważ dotychczasowe postukiwania wy
mienionych spadkobierców nie odniosły pożądam ego 
skutku, Mcjnisteirstwo spraw zagramicznych wzywa ni- 
rdejstem osoby, ro&zozące swe pretensje do spadku, 
do przesłania podań na piśmie, należycie ostemplowa
nych do Ministerstwa Spraw ^granicznych — War- 
eaawa ul. Fredry 1, Wyda. K. U, a z powołaniem się 
na numer K. II. a 280*—25.

KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

środa: „Anma“.
Ctewartek: „Aruna“.
Kątek: nA ru»au.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI"*.
Środa popo.: ,Zaklęte trzewix3Z3kiu — wiectoorem: ^Ba 

chautka44.
Czwartek popoŁ: Zaklęte tnzewix5zkiu — wieczorem: 

^Baobaantka1*.
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA**.

Środa: „Kobieta bez skazy14.
Czwartek: „Kocioł wiedźmy44.
Piątek: „W sieci41.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Promień: „Apaszka Paryża"; dramat z wytwórni Pa- 

ramount.
Reduta: „Namik Eskimos", wielka dramat polarny z ży 

eia Eskimosów. Ponad program: Wesoła niespodzianka 
dwnaktowa- Razem 8 wielkich aktów programu.

Sztuka: „Tydzień miłości"; dramat sensacyjny w 8 
aktiaoh. Fikn konkursowy Selnock Picture©.

Uciecha: „Most westchnień*4; dramat awanturnica y w 
2 eerjach, 11 aktach razem.

Wanda: „Za jedną noc" (Pod flagą proroka); wspaniały 
dramat w 7 aktach.

Warszawa: „Dzwonnik t  Notre Damę", podług nie- 
ńnńortelnej powieści Wiktora Hugo. Dwie &erje, 12 aktów.

 ( W h -

NEKROLOGJA.
Z Gebauerów Mar ja Aniela Jaroszewiczowa, żona in 

spektora Admim. Akcyzy miejskiej, zmarła 9 bm. w 50 
roku życia. Pogrzeb dziś 11 o godz. 3 i pół popoł. z do 
mju żałobv przy ul. Wolskiej 29.

Z Marków Atonnima Trzcińska, zmarła 8 bm. w 30 ro
ku życia.

 0 0 ---------------------------

PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNIU 10 BM.:
Grand Hotel: Hr. Jerzy Ikiworo/wski — Lwów; E r. Bo 

gdam Załuski — Iwonicz; dyr. Mieozysi. Markiewicz 
Warsłzawa; bar. Wojciech Heydeł — Brzóza; Gustaw 
Zwilling - Wadowice; Andrzej Zgórski — Sokal; Ste
fan Kozłowski — Strzelno; Piotr Komorowski — Lu
blin; Bogusław Kozłowski — Nagłowice; Szymon Konar 
©ki — Hołudiza; Zygm. Pacześniewski — Koto.wńce; La 
Etar Werthennor —  Wiedeń; La.jor Simkowics —  Wiedeń; 
Małgorzata Syaswkiewicz — Jasło; Ludwik Sekules — 
Wiedeń; Aleks. Kępińscy — Szczurowa; Marcela Kon — 
Warszawa; Jerzy Mertz — Warszawa.

Hotel Saski: Desira Egressi kupiec — Budapeszt; Zyą 
munt Dworczyk, kapdtam — Lublin; Józefa Szu jaka, ob. 
ziem. — Limanowa; Wład. Węgraynowski kupiec_ — 
Lwów; M. Heóschler kupiec — Wiedeń; Zygm. Madejski 
przemysł. — Warszawa; S. Fenigistem, kupiec — War sza 
wa; Jan Penot oh. znem. — Karwina; Elżbieta Zakrzeń
ska obyw. — Piechów; Daniel Radizie;powski, pnzem. — 
Łódź; Rud ominą Dusieoki, wi. dóbr — Mianocice; Olga 
Kao7x>roiwska, wł. dóbr — Rzeczyca; Ignacy Wierusz 
Kowalski, wł. dóbr — Wojsławice; Władyskuw Rad-wan, 
wł. dóbr — Hawałowice; — Ignacy Singer, inżynier — 
Wiedeń.

DYŻURY NOCNE APTEK
w dniu 11 bm.:

Apteka pod Złotą Głową, Rynek 13. — Apteka pod 
'raema Koronami, Retoryka 1. — Apteka Czternasta,
rtibiciz 7. — Apteka, Stradomska 6.__________

ŚWIATOWEJ SŁAWY 2052
PIANINA ZIMMF.RMANN LIPSK

H. SMOLARSKA SZEWSKA 9

—------w
-PRZEGLĄD WSZECHPOLSKI", styczeń 1925, Nr. L  

Warszawa, Zgoda 5, wyszedł już z druku. Na obfitą treść

numeru składają się artykuły: Roman Ryfosurski: Zadania 
polskiej inteligencji; — Stanisław Głąbiński: Zagadnierre 
refo-rmy podatkowej w Pol&ce; — Klaudjusz Hrabyk: Z 
praes-złoścd przeglądu Wscaehpol^kiego; Antoni Pe- 
retiatkowioz: Rewizja konstytucji polskiej i ondymcji
wyborczej; — ks. Aleks. Kubik: Nasze wychodźstwo we 
Francji. — Poaatem stałe rubryki: Sejm i Senat, Uwagi, 
Recenzje, Kromka. Gem numciu 2 złote. Do nabycia we 
wszystkich księgarniach.

——xox-----
PIELGRZYMKĘ DO RZYMU wyłącznie dla inteli

gencji organizuje Sekcja wycieczkowa krak . Ogni
ska naucz, w czasie feryj Wielkanocnych, tj. od 8 
do 19 kwietnia br. kosatem 395 zł od osoby. Mieszka
nie w pensjonacie zapewniono. Zgłoszenia, w formie 
przysłania zadatku w wysokości 100 zł najpóźniej do 
20 lutego br. przyjmuje ' informacyj udziela p. Szko
dzi liski Jan w Krakowie, Rynek gł. 29, H p.

DAR NARODOWY 3 MAJA. Wydział wykonaw
czy polski,oh Tow. oświatowych uzyskał już łączne 
zezwolenie mrńs/ira sprow wewn. dla zjednoczonych 
z nim towarzystw oświatowych na zbiórkę Daru Na
rodowego 3 Maja w czasie od 3 do 9 maja br. Do 
zorganizowania tej tradycyjnej zbiórki upoważnione 
są według tego zezwolenia:

1) na obszarze b. dzclnicy rosyjskiej Polska Ma
cierz Szkolna z siedzibą w Warszawie i Polska Ma
cierz Szkolna ziem wschodnich z siedzibą w Wilnie;

2) na obszarze b. dzielnicy austriackiej Towarzy
stwo Szkoły Ludowej z siedzibą w Krakowie;

3) na obszarze b. dzielnicy pruskiej Tow. Czytelni 
Ludowy cli w Poznaniu;

4) na obszarze Ks. Cieszyńskiego Cieszyńska Ma
cierz Szkolna.

Zasłużone te towarzystwa oświatowe przygotowu
ją już całą akcję biórkową^ jak również opracowują 
swój współudział w uroczystości święta narodowego
3 Maja przez odpowiednią akcję oświatową. Dar Na
rodowy 3 Maja jes.t — jak wiadomo — główną pod
stawą materjalną działalności tych towarzystw, któ
re, Osprócz szeroko postawionej akcj' oświaty poza
szkolnej prowadzą również wielkiej doniosłości ak
cję szkolną na kresach.

(h) KONKURS NA STANOWISKO DYREKTORA 
V GIMNAZJUM W KRAKOWIE. Jak saę dowiadu
jemy, w najbliższym czasie ogłoszony zostanę kon
kurs na stanowisko dyrektora gimnazjum Y w Kra 
kowie. Rozpisanie ponownego konkursu zarządziło 
ministerstwo oświaty.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI Z KURSU B. SZKOŁY 
REALNEJ. Ministerstwo oświaty upoważniło kui-a- 
toirjum okr. łemkowskiego do dopuszczenia do egza
minu dojrzałości z kursu b. 7-klasowej s^zkoły real
nej A^jątkcKwo jeszcze w terminie letnim 1925, me 
tylko tych absolwentów sizkół realnych z r. sck. 
1923-4, którzy zostali na rok reprobowani oraz ja
ko eksternów tych kandydatów, którzy ukończyli 
ijako zwyczajni uczniowie co najmniej sześó klas b. 
szkoły realnej, a z powodów od nich nienależnych 
w swoim czasie do egzaminu dojrzałości zgłosić dę 
nie mogli. Kandydaci, którzyby zostali reprobowan: 
w terminie letnim br., nie będą mieli już możności 
powtórzenia egizamrim dojrzałości w zakresie b. s-zko 
ły reaiaej, gdyż takich egzaminów dojrzałości nie 
będzie się już przeprow^adzało.

(h) INSTYTUCJA ZEBRAŃ PERJODYCZNYCH 
NACZELNIKÓW WŁADZ II INSTANCJ. W najbliż
szym czasie wejdzie w żvcie w województwie kruków 
sk:era instytucja zebrań perjodycznych naczelników 
władz II instancji, wyłączonych z pod zwierzchnic
twa wojewody oraz przedstawicieli prokura tu y Pań
s k a , mająca na celu uzgodnienie działalności po
szczególnych działów adm:nisiracji państwowej w 
w myśl zasadniczej linji polityki rządu. Zebrania bę
dą siię odbywały pod przewodnictwem wojewody 
przy udziale reprezentantów Izby skarbowej, dyrek
cji kolei, kuratorium szkolnego :td., z wyłączeniem 
prezesów sądów. Regulamin wspomnianej powyżej in 
atytuoji został uzgodniony i ustalony na onegdajszej 
konferefficjd w departamenode administracyjnym m n. 
spraw wewn. i w najbliższym coasóe będzie przesłany 
wszystkim wojewodom w Państwie.

Z TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH. Na obe
cną wystawę obrazów i rzeźb w Pałacu Sztoki (pi 
Szczepańska 4) nadesłali następujący artyści: T. Cy
bulska, A. Maoczkowski, J. Karezniewicz, L. Kowal
ski, T. Kor pal, M. Ruzamsk\ J. Pieniążek, T. W-aś- 
kofwski, Z. Dziurzyńska-Rosińaka, S. Saworc, B. Bar- 
baokj, F. Jabłczyński i S. Majchrzak (rzeźby).

ZEBRANIE CHRZEŚC. KUPCÓW KRAKÓW^ 
SKICH. Dnia 6 bm. odbyło- się ogólne zebranie clirze- 
śoi)ańsk::ch kupców krakowskich w salach PaLicu 
Spiskiego, urządzonego staraniem Kongregacji kupie 
clriej. Na zebranie przybyło około 150 kupców przed
stawicieli wszystkich branż. Przybył'- także przedsta
wiciele władz miejscowych i stowarzyszeń. Zebrani© 
zagaił starszy Kongregacji kupieckoj sen. Adelma îu, 
poczem adwokał dr B. Rozmarynowi oz wygłosił re
ferat na temat „Statystyka porównawcza kupiec twa 
polsikiiego44. Po referacie wywiązała się ożywiona i oV  
kawa dyskusja, w której zabierali głos pp. pod&tar- 
szy St. porębski, radca Kwiatkowski, dyr. dr Ku
śnierz, uź. Treutler i wielu innych. Po dyskusji u- 
chwalono przez aklamację między i/nnyini założenie 
kosy kupieckiąi i hurtowni cbrześc. kupców.

(h) Z TARGU. Wczorajszy targ nie obfitował w 
dowóz artykułów spożywczych wskutek niepogo<ly. 
Kupcy i wieśni acy z b. Kongresówki nie mogli przy  
być na targ z powodu złych dróg. Pomimo małej- 
podaży ceny pozostały merzmiemioae, a w mące od
czuto nawet tendencję zniżkxvwą. Na Rynku gł. ce
ny nabiału utrzymały się z wyjątkem masła, które- 
nieco podrożało*, a płacono za nie do 5 zł aa 1 kg.

WYPADEK SAMOCHODOWY KS. BISKUPA SA 
PIEHY. Książę biskup Sapeha uległ wypadkowir 
który — na szczęście — nie miał poważniejszych^ 
następstw. W niedzielę 8 bm. wyjechał ks. biskup  ̂
Sapieha w towairzystwie ks. kapelana Kozłowskiego 
autora do Wadowic na poświęcenie dzwonów w ko- 
ściele 0 0 . Karmelitów. Droga była oślizgła z powo
du nocnego mrozu. W Izdebniiku przy zjaździe z có
ry szofer nie mógł opanować auta, które skutkrem 
tego zmmęło się do głębokiego rowu, wywracając 
się do góry kołami i przywalając jadących. Ks. bi
skup i jogo kapelan odnieśli tylko lekkie kontuzje.. 
Podróż jednak dalsza okazała a:ę z powodu uszko
dzenia auta niemożliwą. Przejeżdżający tamtęly 
sen. Lewakowski zawiózł ksi. bóskupa % powrotem  ̂
do Krakowa.

W dniu wczorajszym złożył p. wojewoda ks. bi- 
Mkupowi gratulacje z powodu szczęśliwego unknię* 
cia katastrofy.

Jak się dowiadujemy, stan zda*<Xvv.i-a ks. biskupa-
nie budzi żadnych oba/w.

(h) BOLESNE SKUTKI ROZSZALAŁEGO WI
CHRU. Wczoraj zgłosiła się na stację pogotowia ra 
turkowego Czonieoka Zofjti, żoaia podof cera W. P„. 
która ô iniosła- rany na głowie od zerwanego i zrzu
conego na ziemię przez wiatr szyldu. Po opatrzeniu-' 
ofiarę wicliru pozostawiono opiece domowej.

Ponadto na ul. Grabowskiego wywrócony prze*' 
wiatr parkan przygniótł przechodzącą Stefanję Salę, 
którn odniosła szereg ran na głowie 1 straciła trzy 
zęby. Wezwane pogotowie ratunkowe przewiozło 
nieszczęśliwą do kliniki chirurgrcznej.

(h) BEZCZELNA KRADZIEŻ. Pani Helenie Pas-- 
sakasowej, żonie prof. wyższej srakoły handlowej, 
zamieszkałej przy Alei Krasińskiego 14, wyrwał' 
wczoraj o godz. 8 wieczorem jakś opryszek z ręki 
torebkę, w chiwili, gdy przechodziła ulicą w pobliża 
swrego mieszkania. W torebce znajdowały się we
ksle z podjpksami iuż. Zarzeckiego, uiż. Furchalskie- 
go i firmy Pâ sak-aa a nadto 5 franków belgijskich, 
10 koron austrjacidch, 20 koron czeskich i około- 
300 złotych. Oczywiście bezczelny rzezrmiieazek 
zibiegł bezkarnie.

(h) SKUTKI ROZTARGNIENIA KINOWEGO. 
Władysław K&mer, zamieszkały przy ^  Stiasczew- 
sJdego 1-2, bawiąc w kinie „Nowości44 na wyświetU- 
niu flmu „W daikich pa*erjach4t, pozostawił tam po 
wyczerpaniu programu teczkę żółtą z wokalami na 
kiwotę 2000 di, 30 dolarów w gotówce oraz kartę- 
przemyBłową wystawioną na nazwisko inż. B. Lva- 
daua.
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(h) NIEMIŁE SPOTKANIE. Od kilku tygodni za- 
Leszka! w domu mjeadnym przy pl. Matejki 2 nto- 
Jafci Stao:e4aw Kra/wazyk lat 26 liczący, rodem z  
Wengerin pow. Regenwold w Niemczech, podający 
się za uraędnśfca prywatnego. Dnia 24 stycznia br. 
Krawczyk włamał się do gimnazjum III w Krako
w ie i efcradł z sali rysunkowej k:lkiaaiaścae książek. 
Wychodząc z Łupem spotkał się w bramie gmachu 
e tercjołiem, tkóry mu tę zdobycz odebrał. Rrawczy 
fcowi udało się wówczas zbiec.

Onegdaj teręjan ów rozpomnał w Rynku Krawczy
ka i spowodował jego arossfowanie. Krawczyk po
nadto ma na sinimeaińu szereg kradzieży kieszonko
wych.

(h) ZGUBA DO ODEBRANIA. P. Marjon Gzuau, 
oa^^zk a ły  ppzy ul. Topodowej 46 złożył w I komi- 
ea^jacie P. P. złotą bramodetę i broszę niklową, któ- 
re znalazł na sali balowej podczas reduty artys-tó\y 
teatru „Bagatela*4.

<h) NIEBYWAŁA WICHURA W KRAKOWIE.
Pracz cały wczorajszy dzień szalała w masizem mo
tcie niebywała wichura, /połączona z rzęsistym de- 
flaoaem. Wskutek wielkiego mchiru, zwłaszcza w go
dzinach przedpołudniowych i popołudniowych wyrzą 
daooiych zostało wiele szkód w mieście i okolicy. Ca
ły  szereg parkanów na przedmieściach i w pobliżu 
Wfcły runął, a ponadto wiche r poobrywał na w id a 
domach grzymsy i szyldy, a ponadto przerwał prze 
wody telefoniczne i telegraficzne i zniszczył anteny 
rdajowe.

(h) LICZBA ARESZTANTdW „POD TELEGRA
FEM u wynosiła w dniu wczorajszym 74 osób, z czego 
13 pozostaje w dochodzeniach ekspozytury śledczej, 
20 do dyspozycji komisarjaitów, a 41 za przekrocze
nia administ-racyjne do dyspozycji dyrekcji policji. 
Z pośród arasizf&utów jest 28 kobiet ' 46 mężczyzn.

WIECZÓR PUCCINIEGO odbędzie się w piątek dnia 
18 bm. o godz. 7 wieczór w Lrityt/ucie muzycznym (ul. 
św. Anny 2). Prelekcję o twórczości Pucciniego wypo
wie crof^dr Reiws.

TRADYCYJNY BAL MASKOWY. W piękne udekoro
wanych salach Starego Teafcru .iunząd<aa w dniu 24 bm. 
Tkworzysfowó Ur&ędmków krak magisłtatoi tradycyjny 
Bal Maskowy gromadzący corocznie mjiwytworaiej&zą 
publiczność Krakowa i okolicy. Wobec tego, że bal ten 
.przypada na oetetai d-zóeń karnawału, .zostanie z grona 
jego uczestników wybrany sąd doi raźny, który ostatecz
nie rozMrzygiraie, którym z pięknych pań i maseczek 
przyznać należy micuno królowych tegorocznego karna- 
mnału. Sziozęśliwe .wybranki otrzymają kosztowne upo
minki w złocie. Pozatem oczekują. wszystkich ucze&tna- 
Sfcjw dawno raewkkiiiane atrakcje, między inneml opad 
śniegu (z cukru), serpentyny, radio, nieustająca muzyka, 
balony itp. Tańczącym zapewniony łO-godziamy czas 
pracy bez przerwy. Ponadto, aby wyczerpać cały zasób 
możliwości karnawałowych urządź Komitet ogólne zbie 
gOłwiŁsko wmys/tUch epok i ras w oryginalnych ko st ju
anach. Do udziału w zabawie dopuści się tylko najczyst
szą śmietankę towarzyską, przepuszczoną przez oryginał 
ttą centryfugę własnego wyrobu. — Zaproszenia ro zaocz
nie komitet wy»vŁać w najbliższych dniach, adresy mo
żna zgłaszać w biurze Sekret ar jat u prezydialnego .w ma
gistracie, gdzie również wyda-wać się będzie od 20 bm. 
EannosKcnia imienne.

REDUTA POGOTOWIA. Dnia 17 bm. odbyć się ma
jąca w salach Starego Teatru reduta krakowskiego- 
Ochotniczego Tkwarzyst-wa- Ratunkowego, sądząc z ogób 

zairytene.̂ fwianńa, jakie w ciągu ostatnich kilku dni 
^ ^ o ła ła  w maszem mieście, będzie stanowiła, bezsprrJd~ 

• e cłou obecnego kiaruiawału — czego zresztą rękoj- 
komitet, którego kierownictwo objęli t-ak do-

V i i c z n y c n  nnesjpOKtzi&nieifc, jauue
. ^ * fS?l'cT r,ułej '"Tmienić należy zainstalowanie a p a ra tu  r o d j o t e l e k ™ ^ ^ ,  U ó ry  „mesŁni_

foom zabaw y s h k Jm m *  7je v. * z^ * ir ich  stolic

Ratunkowego wr cred z. 5—6 m> odbiór zaproszeń.
ZABAWA KRESOWA. Ma dochód biednych uchodź

ców Polaków 2 ziem wschodnich odbędzie się dnia 12 
bm. w sali Starego Teatru zabawa, z tańcami, na którą 
spodziewane jest przybrać wielu osób ze sfer przemy- 
g o łych i finansowych" Górnego Śląska. — Wstęp nie- 
®wykle niski (bilet 6 zł, akademicki 8 zł) czyni tę zaba
wę popularną i dostępną dla mjszetnsz-ych kół obywatel
stwa _̂  krakowskiego. — Nie zapominajmy o naszych 
uchodźcach z kresów wschodnich.

„DZIENNIK URZĘDOWY" WOJEWÓDZTWA KRAK.
e datą  ̂1 lutego br. opuścił prasę i jest do nabycia w eko 
uoanacie województwa w cenie 80 gtr. Treść numeru za
wiera Toz ĵorządzenia i okólniki poezczegóŁnych wydaia- 
3ó(W Urzędu wojewódzkiego, przyczem w ostobnym dweale 
uwzględnione są̂ mźaniiowłamia i przeniesienia oraz edykty 
osób zagumonych w czasae wojny światowej.

— ——o--------
Zygzaki karnawałowe.

BAL UCZNIÓW WYŻSZEJ SZKOŁY NAUK
POLITYCZNYCH.

Cieszący sdę piękną tradycją elegianck‘ego balu byt 
£ ^  tym roku niemniej wytwornym. Bal pod protek- 
t̂oarswtem mkiistra hr. Sfcrzyńakiegx>, ks. rektora dra

Zimmermanna, gen. hr. Szeptyckiego, prof. Michała 
Roshww(xwsk:ego zgromadził bawko dystyngowaoe 
towanzystrwx> naszego miasta.

Z osób wybitnych zauważyliśmy: ks. róktara dra 
Zammenmanm, Władysława hr. Ros^worowski^o, 
gen. Kulióslkiiiego, prof. Zolla z ż/oną, proł. Estreiche
ra żoną, hr. Łubieńską, dyir. Bigo z małżonką, hr. Ar
tura Potockiego i hr. Zamoyskiego.

Z wytwornych toalet wyróżniły się: zielona, orygi
nalna toaleta ze srebrem czarująca p. hr. Łubieńska, 
zielona toaleta ekantowana w róże z pięknym wa
chlarzem z piór p. Jonmga, jedwabna suknia koloni 
lik  ze srebrną lamą p. R!go, efektowna sukienka ró
żowa z krepe de chine z koronkami milutka p. Jaśka 
Bigo, żółta charmeza z oryginalnean przybraniem fry
zury gatzą a perłami p. Turtnou, toaleta z gazy malo
wanej w liście i kwraty, przybrane żółtemi strusie mi 
piórami inż. Kulczyńska, sukienka czarna, z gazy art. 
dram. urocza p. Taida WodzMia, blodo-tróżowa su
knia z koronkami, efektowne ubranie głowy z persł 
p. L ila Zakrzełwska, przepiękna toaleta żółta z ory
ginał nami żółtemi piórami-, olśniewająca urodą p. Her 
ma Szillar, toaleta, esaroa, naszywana ponsowemi dże 
tami prof. Hemrichowa, suknia pensowa ze złotą ia- 
mą p. Nina. Dolińska, dystyngowana sukienka biała 
ze złotem p. Haburówm, band-zo piękna toaleta zie
lona ze srebmemi dżetami i ozdobami z zielonej ga
zy, z przybraniem ze strusich piór dra ZiółMew’- 
czowa. Zyg

REDUTA AKADEMJI SZTUK PIĘKNYCH.
W sali Starego Teatru początkowo frasująca 

pustka. Gdy zabrzmiały tony upadającej muzyki kil
ka par popłynęło do tańca. Ale szybko zaczęły na
pływać następne dziesiątki, setki barwne mieniące 
się. Tancerki swojskie, wschodnie, egipskie, egzoty
czne. Kobiety wszystkich epok i krajów. Tak uro
czych, przepysznych, jak:ch nawet w czasach nocy 
karnawałowej mało. Między innemi zwrócił powszeon 
ną uwagę przecudny kostjum tancerki wschodniej: 
świeżość purpury szła w zawody z bielą przewiewną 
zasłony, całość za4 stroj/u walczyła o lepsze z urodą 
posiadaczki. Lecz nie oddzielajmy rzeczy: kostjum
p. Ajbiszówiny z Lublina (dowiedzieliśmy się nazwi
ska uroczej nieznajomą]) stanowił z n!ą hormon i j.aą 
i przepiękną całość. A inny kostjum swojskiej tan
cerki niemniejsze budaił zachwyty w ś̂ród męskiej czę 
ści uczestników niedzielnej Reduty: śmiałą tą  i uro
czą tancerką była p. Heisigowa, także przyjezdna z 
b. Kongresówki. Niemniej cudne zjawiska przedsta
wiały Krakiowianlki, a to już wymieniano przy s-po4- 
sobności innych redut- i balów. Nie psujmy ich za 
bardzo!

Publiczność spisała się doskonale, wypełniając licz 
nie, barwnie i z temperamentem sale redutowe, ale 
nie można, powiedzieć, aby sp-ełńli swe zadanie or
ganizatorzy. Zapowiadany i oczekiwany artyzm nie 
dopisał zupełnie. Sale nieudekorowane. Barwne n -  
flekto:ry szwankowały. Nadto- abytecz-na kwota: obo
wiązkowy znaczek balowy w poikaźnej sumie 2 zł. 
Publiczność tym razem ufała tradycji dawnej, świet
nej renomie zabaw Akademji Sztuk Pięknych. Ale 
nie należy konzysrtać tylko z tradycji. Trzeba także 
coś wnosić dziś. A tego nie było-.

Jedm>k reduta była udaną diząki właśnie tej tra
dycji i dizęi/ki zjawom w kostjumach, które w przeć-i- 
dnym korowodzie nawie-iłziły Staay Teatr na. jedną 
noc długą, bo trwającą a-ż do 8-ej rano.

Ze sportu.
Wybory w Krakowsldm Kolegjtim Sędziów, nie

w ypadły w ten sposób jak myśany to przedstawili, 
albowiem do Wydziału K. K. S. nie wszedł p. 
BraaidsdorfoT, lecz p. Pomyłka wynikła
z powodu fałszywego poinformowania przez je
dnego z sędziów krakowskich obecnych na wal- 

; nem zgromadzeniu K. K. S. «
Zawody narciarakie o mistrzostwo Zakopanego za- 

foońcizyły się dn. 8 bm. w niedizielę, orgamizowane 
przez sekcję narciarską Tow. T. Zawody trrwiały 3-y 
■dni. W ki. I. senjoró-w zwyciężył J. Bujak, w U. M. 
A. Kfrezpt.owsiki H, w 111. M. A. Kuraś. W ki, pań 
zwyciężyła p. Ela Ziętkieiwicwowa.

W bie-gni rozstawnym 'Zwyciężyła sztafeta S. N. T. 
T. Lankosiz, Żytkowlcz, Motyka.

Pierwsze tego roku skoika odibyły się w Jaworzyn
ce. Mimo opadu śnieżnego zgromadziło się dużo p>u- 
■Klczności. Wyniki są następujące: W Id. I. starszych: 
I. Wilhelm Sitioilpe, Szwecja, w sen. I. H. H. Miickeu- 
lbrun, w Id. U. T. ZaydeiL — Najlepsze wyniki kom
binowane w biegu 5 sikoiku miał Henryk Mtickenbrun 
(8OTT.) stnzeilec 3 p. s. p., fctóry też został obwołany 
-miMirzem Zakopanego. — Zwycięzcom wręczono cen
ne . nagrody. C^ganizocja bez zarzutu.

Wy)amd nn/rchuray potoikich na mistrzostwa środtoo-

wej Europy. W dn. 12—16 hm. odbędą się w Je 
L&żnoeh w Ko&onostzach w  GzechosłOwocji aorcajaff- 
skie mistrzostwa, środkowej Eozroipy, organizowana 
przesz „Gesiki Svoz Lyzeum44. Należy przypuszczać, 
izawody te zgromadzą najlepszych nardaray śwńąta.

Eikspedycja polska złożona z 13 zawodników wyje
chała z Krakowa pod kier. p. Adama Mrym. Wśród 
zawód nilków znajdują się nasze wszystkie najfoepsae 
siły. Wysoka w tym roku forma naszych zawodni
ków. pozwala saę spodizeiwać zadowalających wyni
ków.

m a m .
Kraków 11 lutego.

Na giełdzie efektów wskutek nagłej realizacji i słabej 
Warszawy nastąpiła zniżka papierów dywidendowych. •— 
Niemal wszystkie papiery spadły a tendencja zniżkowa 
utrzymała się do końca zebrania.

Dewizy 1 waluty słabsze.
Na pogiełdziu ruch nieco silniejszy przy tendencji ró

wnież zniżkowej.
KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dolar 5.18 i pół; Nowy Jork 5.18 i pół do 5.20 i pól; 
Zurych 10050; Praga 15.39; Wiedeń 7.31—7.32; Medjołaaz 
21.80; Berlin 1.24.

Akcje. (Cyfry w złotych).
Bonk Przemysiowy 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank Kredytowy 
Bank Z/wiązku Spółek Zarobkowych 
Polskie Towarzystwo Handlowe 
Pharma (B. Jawonakki)

*

Polski Glob 
Żegl uga Po lska 
Zieleniewski 
H. Cegielski Poznań 
Trzebinia żelazo 
Parowozy 
Górka 
Siersza 
Tepege 
Polska Nafta 
Pokucie 
Strug
Trzełbania tłusrzcae
Elektrownia Siersza
Ćmielów
Krakus
OhndcKrów
Chybie

W transakcji: 
049—6.17 
0.38—0.32 
018—0.15 

10.50 
0.45—0.42 

1.00 
0.28 
0.15

12.75—12.00 
0.77

0.73—0.70
0.80—0.77

16.75—16.25 
4.66—4.50 
2.00—1.95 
0.71—0.70

0.26 
035 
8.00 

024—0.23 
0.65 

1.04—1.00 
5.50—5.20 
6.60—6.25

AKCJE NA POGIEŁDZIU.
Jaworzno* drobne 15, a 25 — 14.75—̂ 14.50; Nafta Kro

sno 0.25—0.35; Len 0.43—0.44; Ełókitiowima na Sanie 0.08. 
Pożyczka konwerswjna 0.46.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Akcje: Bank Handlowy 7ó0; Bank Zjwiąźku Spółek Za* 

rol)(kjO!wych 10.00—1025; H. Cegielski Poiznoń 0.84; Pa
rowozy 0.70—0.83; Starachowice 2.75; Zieleniewski 14.26. 
Żyraidów 1525; Spirytus 4.10̂  Chodorów 6.00—5.75; No
bel 2.75; Ćmielów 064; Uirs-us 2.80.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Paryż 27̂ 80; Londyn 24.81; Nowy 

Jork 5.18.5; Belgja 26.50; Włochy 21.48; Hiazpanja 37.95. 
Holandia 208.05; eBrlin 1^3.5. Sztokholm 139.75; CMo 
02.45; Sof ja 377 i pół; Praga 15.30; Warszawa 100; Bia- 
łogród 847 d pół; Ateny 830. Komstanitynopol̂  275; Bu
kareszt 267 i pół; Hełsimgfons 13.07; Buenos Aires 19.65.

—  — ■ rtWiwiMii*aM.tfri inaMiMn

Pomysły pijaka.
Wzorem innych krajów wprowadziła u siebie zakłam 

spx)źynviaaiia alkoholu i Noawegja. Żo jednak skaja- 
dynaiwowie nie mają zupełnie zresztą słusznie słowy 
zbyt wielkich amatorórw trzeźjwoścd, więc też bardizo 
szybko zajozęjto tam myśleć nad tein, w jałriby spo
sób udało się 4o surowe zarząd-zenfie oibejść.

Jak wszędzie, tak i tu ratunek był tyllko jeden — 
zwracać saę do lekarza, bo ten za marną sumkę dzie
sięciu koron zapisze chętnie p>ewną ilość sipdirytusu* 
z którego znawca piotrafii jiuż przyrządzić sobie w do
mu odpowiedniej wartości i mocy napój. Cóż, kiedy 
nieraiz człowiek tak dobrze wygląda i tak najdosłow-- 
niej nic mu nie dolega, że doprawdy niewiadomo, co 
za powód podać łekair-zowi na to, by taką receptę na 
spirytus wydostać.

Tak właśnie myślał pewien mieszkaniec starej Nor- 
wegjł, kiedy go nawiedzało niezwailcizone pragnienie... 
napicia się. Gdy gnany tema żądzami wyszedł na uli
cę, aby jakiś sposób wy myśleć, sposteęjł naeprawdó- 
podobnie wynędzniałego p>tsa, o sinie ziaropiałych o- 
czach, ze skórą w stnzępy porwaną. Czemprędzej za
wołał tego psa., a że weterynarz był blisko, skierował 
doń siwe kroki i poprosił o poradę.

Nie w ciemię bifty weterynarz zauważył: „0, do 
djabła.; tego psa trzeba najpierw dokładnie wymyć? 
a potem canaijmniej raz na. godzinę nacierać spirytu
som .

Opiekun ^pacjenta44 chciał coś wtrącać, że sam je&t 
tego zdania, tylko nie śmiał nic mówić o spirytusie., 
aby nie budzić nieuzasadnionych podejrzeń, lecz po- 
namyśle chwycił tylko receptę, zapłacił 10 koron i- ra 
zem z psem skierował się ku wyjściu, gdy wtem do
biegł go donośny głos weterynarza-: „Panie, psa pro
szę zostawić tutaj, allbo przed wejściem do mego ćBch 
mu, bo to mój pdes44.

Weterynarz norweski..poradiził sobie. >.
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Ameryka półn. w oczekiwaniu końca świata.
Nadiehodzą^e w ostatnich -dniach ® Ameryki jp«ółnxx> 

isetf wiadomości wtfeizują, że jeśt to kraj, g<Me znaj
duje się dotfąd olbrzymia ilość iudJzi bezniatiziejn&e nai
wnych i łatwowiernych.

Znalazło się tam mp. kilku rpt>foteaw<4, (którzy prac 
pOfwSedfcdedi koniec śwdartja ńa pocaąttek bieżącego małe- 
ulspa i... tzmleźli -rzesze takich, co uwierzyli tym pcnze- 
powiodkiom.

Jeden z tych ,,prorok}ówu, rezydujący w Los Ange
les", przepowiedział (katastrofę ma noc tz 5 na 6 (ban. 
Nafcaizał tom swych ,^wiernym**, aby izgromadizili się 
ca -wieazahoikach gór, skąd ajraiołowie zabiorą ich 
wprost do nieba.

I rzeezywńście koło 150.000 ludizi wydara-paho się na 
rozmaite wierzchołki' górs&ie w  Kalifomji, gdzie na- 
próżno oiCKiejkS.wali przybycia aniołów podczas wymie- 
nkmej nocy.

Inny „prorok", (Robert Reffidt, Niemiec z pochodze

nia, miesaka-jący w  Nowym Jodku, ibył trochę ostroż
niejszym. Zapowiedział boiwfasn koniec śwftatia nrfędzy
6 a 13 hm. /W jego domu gromadizą się „wierni", su- 
tbrani w biało szaty, czekając także na aniołów. Sy
tuacja ich jest nie do po^droszczeffiia, żywią 9dę bo- 
wiSean od szenegu tictt tyifioo marchwią 1 wodą. alby 
„mieć krew -czystą, gdy tzgsuwi się Pam".

Do -jakiego zaś stopnia dioszedł obłęd, spowodowa
ny terna przepowiedmami, świadczy fiafkit, iż w mieście 
€ieveland, otruło się 6 dziewcząt w oJbawfte przed koń
cem ś/wfcuba. Z innych miejscowości donoszą, ze wiefl/u 
ludzi sprzedaje swe nieruchomości i dobytek w fprze- 
konamu, iż im będą mepotrzeibne — bo świat się skoó 
czy.

I pomyślmy sobie, że coś podobnego dzieje się rw 
kraju, talk cywilizow a/nym, (jak Ameryka północna, 
przy końcu pierwszej ćwierci XX wieku!

Nowy środek leczniczy przeciw szkarlatynie
Monachijskie piismo ,^Mediadnische iWochensćhrift4 ‘ 

donosi o nadzwyczajnie pomyślnych doświadczertisąch, 
poczynioTiych z serum dra Brdego praecżw szkarla
tynie w berneńskim szpitalu dlzaecdęcym.

Na odidiziiałe fprymajrjiusiza, dra Engel manną, w tym 
B&paltafki, iziastirzytoięto wtzmiiantewane serum 40 dzie
ciom, '-dęrżko chorym na sakanLattynę. -Skutek był mad-

izwyczajny, aLbowiem nazajuitoz 24 dgoerf nfie miało już 
zupełnie gorączki, a  u reszty stwierdzono (znaczne po
lepszenie.

Wszystkie dzieci po wstoyiknięcdu serum popadały 
w głęboki seoii, z którego budziły się orzeźwione i mo
gły o własnych siłach siadać, a na/wet się bawić.

Dateze próby z tym środkiem leczniczym są w toku.

Wiadomość dla filatelistów.
Oe-lem -ucziczenia 100-tej roctmicy iiimMiii znakomi

tego powieściopisarm węgierskiego, Maurycego Jotoa- 
ja, wydaje pwztoa węgierska, jak donoszą z Budape
szt®, specjalne znaczki pocztowe.

Znocdki te, opiewająice na 1000, 2000 i 2500 koron
- fWrrtfiirMw* — m— mmmmm— mmmmmmmm— m— l— mmmmmm—

iwęgierskkh, będą mijały na soMe portret. ,yen faice" 
piisanza.

Ważność tych znaczków ma trwać tyUlko przez mie
siąc hity bieżącego roku, co podnosi ixh wartość dla 
(zbieramy.

RZECZY WESOŁE.
Jeden iz dJzienjniików’ czeskich donos-i, że kilka dhi 

tomu praski ^urnsthaendjler" Ruibes otrzymał a dy
rekcji policji pismo (tej treści: ^Stwierdzono, że na 
wystawie pańskiego sMępu znaijduje się fotograf ja, 
przedstawiająca nagą kobietę. Ponieważ fotograf ja ta 
obraża w wysokim s-topni/u morakiość jpubdLCGzną — 
przeto poleca się Panu natychmiast ją usunąć".

W wypadku tym chodziło, jak twierdzi ów daien- 
niJk, *o fotografję arcydzieła rzeźby greckiej, *a {miano
wicie posągu, tzjwonego: „Wenus z Mi!łow!

(Komentarze do zapatrywań policji- praskiej na „mo
ralność publiczną" są tym razem /zbyteczne, ponieważ 
eą one naprawdę wesołe.

RUCH WYDAWNICZY,
TORPEDA Ni*. 8, miesfięczauk aktualności i secsacjL

Imtowv mimer tego popularnego już miedęcznńka, wy- 
«bodżąoego pod redakcją znanego literata K. Rychło w- 
eiłdego, penzedstawia sdę niezwykle interesująco. Plróca

euiocjofnuj.acej powieści Gokrworthytew „Tajemnica cy
gańskiej bud4'" ziawiera potężną, pełna dramat^oznego 
nar^eaia mo/welę Oonon DoVle‘a ..Dramat jednej i
tragiczną historię „Beriy Barcelony , pdóra Gabriela Ro- 
vak — Aimatorowie ^ogodrej lektury zmjda w „Torpe
dzie" hjuanjoreshę W. Joootat „Golofiw... ertrzożon .̂..", neł 
mą prawdziwie amefnikańskieeo Kumo'Hi oraz wpfwifiałą 
bumioreslkę R. Kipliona ,pomsta. Robaka.". Dziiał szacho
wy i wyposażorr' w cennie nagrody dział s^arado/wr do- 
pełniać" całości. — Adres Rediakcji: lwów, Z/i/momwi-
cza 5.

^  BDAGiGGJiUMw — Rok 1, Nr. 1. Pod powyższe m 
tytułem  ztaczęło wychodzić w Karaikłowie oiowe ccoa«opi-
emx> miesnęczne, poświęcore sprawom somimrjów nau
czycielskich, prcparaaid ora.z ks/ztałccnoić* nauczycieli. Na. 
pierwszy .iuumeir składają sdę artykuły: Dra Hû abyka .,0 
pedoiogji jako podiStawie wycho/wia/mia i nauczania". — 
O przeciążeniu młodzieży semimrjataj. .Wydatki na 
kszjŁakenie nauczynieli w budżecie 1925. Niańka języka 
obcego w seaniuarjaoh. Wiadoaności. bieżące, ftąpijskn bi- 
^bljograficzne itd., oraz komumkat Sekcji- 6ieminarjalne<j 
T. N. S. W.

Nio.we pisano wypełnia dotkliwą lukę w apaszem dotyeh- 
czałSOfwean cłzasopiśmień/naictwie raawodowem. Adres wy- 
dawinnctwa: Krakófw, ul. Straszewskiego 22. Prenumerata

roecm p zł 50 gr. DdpofwaedfflMncrin redaflctoreoi f wy
dawcą jest dyr. państw. Sem. aa«<3Ł dr Antone"
Makufeki.

TĘATRALlA
Z OPERETKI ^NOfWOśQa. ^Bachantka" gnam ©toeo- 

jnie codizńeffKme .wieczór, ściąga tłumy publi<5zasioścd i budai- 
ogóiuy zachwyt piięjkjną wystawą i doiskofniałem baletem. 
Dyrekcja ^Nowości" cz-}iraąc zadość Lwzzjnjym iądauiom: 
urządzać będiziie co tydrzień popołudniu pjnzodsta/wieiMai 
dla młodzieży sfzikołnej i d/zieed za ziecwolerwem włada 
SMkohcych. Pierwsze praedertawienia odbędą się wo środę: 
11 i czwartek 12 hm. o godz. 8j30 popoł. Gram będzie 
bajka w 3 aktach Hertza ,^aiklęte trzewroki", czyli „Jak 
szewc uszczęśliwił krótefwisnę". iBaiety układu Ciesaeł- 
skiego — Menuet, Taniec pajacyków, Krasroi-udików, Ba 
lecik dworska z udziałem uaoczej Martównej i Ciesńei- 
skiej. Geny całkiem miżore. — NajbKżmą nowością bę
dzie sensacyjna operetka Osfeiara Straussa „Perty Kleo
patry", granej w Berlinie z wńelMem powtodizemem.
Z BIAŁEGO EKRANU.

SZTUKA. Bkscentryczinia moljooerka amerykańska, ja
ko 'warunek oddania srwej ręki kodkurentowi stawia z wy 
icięsrtwo w wyścigu samolotem. Z powodu jednak defektu 
swego aparatu ląduje, a raczej ko/tastnofaMe wota się 
fi. matką ziemią wśród beaSkireśnyeh poanjpaeórw Meksyku. 
Odikupiom za 50 dolarów prziea wykole jeńca życiowe go 
Fradko, staje edę jego wła/swością. Z tern moonenjtem n>z- 
poc&ym się Tydzień mlloścti, czyli wtalfca wypieszczonej, 
losem kobiety z twardym mężczyzną. Trudno orzec, kto- 
zwycięża, me obrarżająo płci pięknej, to zdaje się, że z wy 
dęsrtwo przypadło Franko/wi. W całą tę fabułę wprawdzie 
bardzo prostą, wplecione są pierwsizoraędne id jęcia, wal
ki bandytów stepowych, katastrofy kolejowej, bale :tp. 
Szybkość akcji, rueh i tempo gry prowdziwie amerykań
skie, dobór bardzo staramy bohaterów, czynią z tego 
obrazu jeden z niewielu dobrych fitoów.
ŻARTY.

UIPKjZBJMY ch łopoec  m u r o w y .
Dyrekitofr iperwnego- bamkni przyjął do posług nowe

go chłopca i polociłmai prłzediewBayErtikieau, aiby byt 
graecjsn-yim wioibcc gości.

•Ntaizujuttnz dyrókrtor, wy^medfezy ma jaMś ccaaa z biu- 
ira, w a m  i zapytane chtopalkia:

— Był tu kito do minie z interesem?
— Był jedin pan i powiieidziiał, m  musi piatau dyrek

torowi niagadiaó głup»t/w, ite willeizie — odporwiada. 
chłopiec.

— A ty m  to?
— PowiiedteSiałiem, iż bardzo żałuję, że pcun dyrektor, 

wyszedł z  biura.
U UJDOŻERCÓW.

— Dokit'orze, postaraj sdę̂  błagam cię, o przedłuże
nie żyoi-a memiu ojpu!

— Dlaczego cd na tern zafeży?
— Wydaję wMką ucztę diLa przyjaciół za dw)a ty

godnie. Gdytby stary umarł, cóż km dam do jedze
nia?... (.^Escełslotr")*

K oniec części redakcyjnej

Redaktor naczelny i odpowiedzialny
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKf

................ 5̂0̂ #5B5iB88SB

SlilSMi 8T18TS f\fZls r \ ę
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KAMIENIE Ż O L C IO W E  CiiOLEKIMAZA H. ^iesisiowsśsiego
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. 0b|«wy początkowe); Ból w botach i dĉ ku pod- 
ftercowyrn (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania v/ Y/ątrobie. Skłonność do obsńukcji. Un;na ciemna lub̂  łcż
bezbarwna lak w*otia. Język obłożony. Gorvcz i kwas ustach. Odbijanie grozami Wzd^da \ barczcnfe w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który Mc w .chodzl ku 
Ktronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsaczanie żeb t̂ i parcie ) ?. kifwke stolcową. 
Brak tchu oraz ból w plecach > Watce piersiowej (n« przestrzał). Mekied < wymioty żółcią dreszcze, zimn« poty, Żółtaczka

Bliższych informacji udziela: Aptekarz-uzjołog H. $*cM3J£WSKi, Warszawa, Rowy t*wiat ?!?. H,

OROBflE OOŁOSZEPźfA
DO SPRZEDANIA mxwe paaitofeiki aamerowie, okłada-
me laikó-esrem, ir. 38, Bliższych wiadomości udczaola Admi- 
/nńatrâ cya „Óońca Krakowskiego". 47

Ogrodzenia nietyiko tańsze od drewnianych 
lecz estetyczn!ejsze i trwalsze.1433

Kompletne ogrodzenia z  siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami 1 tortami* jak równie!
ogrodzenia kom bonowane z drutem ktrtcz&stynre, poleca:

FIRMA % KUCHARSKI Sp. Akc. ,
Kraków-Podgórze Rotnanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. wMe<algor“.

Dostawa szybka, duży zapas siatek na a/ktadzfe. Oferty i prospekty na każde żądanie.

UNIEWAŻNIAM 'książê crakę wiojśkiOiwą, wydainą przez P. 
K. O. Niowy Tamg m  miziwńjsikio Miikofej Smiago, Stopnice 
IcrótLewśkrle. 205̂
ZGUBIONO w ô tatmnich dimaich przed 15. XII. uib. roku;, 
iktsćążeozkę legitymaKyyjną na maiz{w&&x> Leon Gtołtaszeiw- 
Kki, słux̂ haoz TH r. Relniicit/wia. 2057
EMERYTOWANY urzędnók, domknięty Tueule<mlną cho
robą, mający żonę /rówaież -ciężko chorą, prosi litościwe 
aorca o waparcie. Datłri przyjmuje Adm. „Gońca Kraków-
KASZEL i przeziębienie usuwają radyfcałme pastylki Ko- 
stol, pudeffloo bŁasraaie 1 złoty. Żądać w aptekach i dro- 
gnerjach.

HAASZYNY do szycia znanej 
9”  dobroci oryginalne J b- 
DRjtkitpr Hurt Detal Rary- 
Tanio- poleca Skłâ * fabry
czny „The Kasprzycki Com
pany" Warszawa, Marszał
kowska 153 tel. 104 51 wła
sne warsztaty reperacyjne. 
Zamawiać można również 
listownie. Konkurencyjne 
Od 85 Złotych. 2012

HRABINA ZfcBRACZKA

Nowy sensacyjny romans 
z obecnych czasów. Romans 
ten iest nadzwyczaj ciekawy 
i czyta się z ogromnym za
pałem. BEZPŁATNIE można/ 
dostać w kjoskach, księ
garniach i u sprzedawców 

gazet. 995

Krakowska Drabm ii Nafeswdtura w Kretowi* p»d w m & fiei J. Bttfhowkua.


